
Mtyw związkowy 
wojewódzki 
radził nad problemami 
upowszechnienia 
oświaty i kultury

Cena 50 gr , Z wielką radością przybywamy

(Inf. wł.).
W dniu wczorajszym odbyło 

się w Poznaniu, rozszerzone o 
aktyw z terenu, plenum Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych. Tematem obrad, 
w których uczestniczyli m. in. 
sekretarz Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Wolski, kierownik zespołu kul 
turalno-oświatowego CRZZ — 
Orłowski, kier. Wydz. Propa-
gandy KW Orhon, kier.
Wydz. Kultury Prez. WRN — 
Rebelka i sekr. KM — Kosmat 
ka, było omówienie sposobów 
realizacji uchwał CRZZ w 
przedmiocie upowszechniania 
oświaty i kultury wśród ludzi 
pracy oraz ich rodzin. Referat 
o aktualnej sytuacji w tej dzie 
dżinie wygłosił sekretarz 
WKZZ — Molski. W dyskusji 
zabierało głos 9 uczestników 
w tym: kier, zespołu k. o. 
CRZZ i kier. Wydz. i Prop. 
KW. (ch)

Wrocławski Wydział
Mechanizacji Rolnictwa
przeniesiony 
do Poznania

(Inf. wł.)
9 bm. odbyła się w Poznaniu 

konferencja przedstawicieli Poli­
techniki Wrocławskiej i Polite­
chniki Poznańskiej przy udziale 
przedstawiciela Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego. Na konferencji 
przeanalizowano sytuację 1 wa­
runki studiów z zakresu mechani­
zacji rolnictwa na wymienionych 
uczelniach. Z uwagi na skoncen-
trowanle Poznaniu i na tere-
nach do województwa poznańskie­
go przyległych przemysłu maszyn 
rolniczych jak również z uwagi na 
wysoko rozwinięte zaplecze w 
woj. poznańskim i poważny roz­
wój spółdzielczości i redukcyjnej, 
uczestnicy konferencji doszli do 
wniosku, że Politechnika Poznań­
ska ma wybitnie korzystne wa­
runki do kształcenia dla potrzeb 
rolnictwa magistrów — inżynie­
rów specjalistów z zakresu na­
praw, eksploatacji i budowy ma­
szyn i ciągników rolniczych.

Dlatego postanowiono z dniem 
1 października przenieść dotych- 
esasowj' Wydział Mechanizacji Roi 
nictwa do Poznania łącząc go z 
Wydziałem Mechanizacji Rolnic­
twa. Do Poznania przeniesione zo­
stanie również wyposażenie wro­
cławskiego wydziału. Politechnika 
Poznańska przejmie również wszy 
stkich studentów b. III i IV roku
studentów z rekrutacji roku
bieżącym oraz zapewni im miej­
sca w domach akademickich.

(wjc)
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Praworządność socjalistyczna
na warsztacie międzynarodowej konferencji

prawników w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

10 bm. w Pałacu Staszica w Warszawie rozpoczęły się 
6-dniowe obrady międzynarodowej konferencji nauko­
wej prawników, poświęconej zagadnieniu praworządno­
ści socjalistycznej. Konferencję tę przygotował z ramie­
nia Międzynarodowego Stowarzyszenia Nauk Prawnych 
— organizacji afilowanej przy UNESCO — komitet nauk 
prawnych Polskiej Akademii Nauk. Konferencja obecna 
jest jedną z inicjatyw zainicjowanych przez UNESCO, 
zmierzających do bliższego wzajemnego poznania dwóch 
istniejących na święcie systemów: socjalistycznego i ka­
pitalistycznego.

W roku ubiegłym naukowey-prawnicy zaznajamiali się 
z problematyką praworządności w krajach zachodnich.

Przedmiotem obrad konfe­
rencji są referaty przygotowa­
ne przez poszczególne kraje so­
cjalistyczne. Referaty takie

z USA, Anglii, NRF, Włoch, 
Turcji, Libanu, Japonii, Bra­
zylii i in.

Wśród uczestników konfe­
rencji znajduje się także pre-przygotowali naukowcy: Zwią- . . .

zku Radzieckiego, Bułgarii, zes międzynarodowego stowa­
rzyszenia nauk prawnychCzechosłowacji, Węgier, Ru-

munii. NRD, Jugosławii i Pol­
ski. Wszystkie te kraje delego­
wały swoich przedstawicieli na 
konferencję warszawską.

Na konferencji licznie jest 
reprezentowana zachodnio­
europejska i pozaeuropejska 
nauka prawa. I tak uczestni­
czą w niej naukowcy-prawnicy

Ćwiczenia wojskowe
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach odbyły 

się ćwiczenia wojskowe. Brały 
w nici? udział różne rodzaje 
broni: artyleria, lotnictwo, pie­
chota, saperzy.

W czasie ćwiczeń, które 
trwały blisko tydzień, przepro- 
wadzono także ostre strzelanie 
artyleryjskie. Uczestniczyła w 
nim artyleria różnych rodza­
jów i kalibrów.

(AISJ) — sędzia Emil Sand- 
strom (Szwecja), wypróbowany 
przyjaciel naszego kraju, który 
na zajmowanym przez siebie 
stanowisku prezesa Szwedzkie­
go Czerwonego Krzyża nieje­
den raz niósł nam przyjaciel­
ską pomoc.

Uczestniczy też w konferen­
cji wicedyrektor departamentu 
nauk socjalnych UNESCO — 
prof. Andre Bertrand (Fran­
cja)

W imieniu gospodarzy-nau- 
kowców polskich, uczestników 
konferencji serdecznie powitał 
wiceprezes PAN — prof. Kazi­
mierz Kuratowski oraz prze­
wodniczący komitetu nauk 
prawnych PAN — prof. Stefan 
Rozmaryn.

Zgodnie ze statutem Między­
narodowego Stowarzyszenia 
Nauk Prawnych w obradach 
konferencji uczestniczą jedynie 
imiennie zaproszeni naukowcy.

W

do waszego miasta44

Serdecznie witano
bułgarskich pajjaciółwPoznania

(Inf. wł.)
Zgodnie z zapowiedzią, wczo 

raj w godzinach rannych przy 
była do Poznania delegacja 
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej. Na lotnisku w Ławicy o- 
czekiwali gości przedstawicie­
le władz wojewódzkich i miej­
skich, partii i stronnictw po­
litycznych, Frontu Jedności 
Narodu oraz zakładów pracy z 
wiceprzewodniczącym Prezy­
dium WRN — mgr. Z. Węgrzy 
kiem, I sekretarzem KW 
PZPR .— W. Krasko, I sekre­
tarzem KM PZPR — E. Hała­
sem, i wiceprzewodniczącym 
Prez. RN m. Poznania — mgr. 
E. Krzywieniem na czele.

samolotu wysiadł jako

ści obejrzeli także osiedle robot­
nicze HCP.

Następnie goście udali się na 
obiad, wydany przez Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania w 
Starym Ratuszu. Toast powitalny 
w imieniu gospodarzy miasta wy­
głosił mgr. E. Krzymień. Tradycje 
wspólnej przyjaźni podkreślił sekr. 
KW PZPR — W. Krasko, mówiąc 
o wspólnych zadaniach w budow­
nictwie socjalizmu. Przemawiali 
także wiceprezes WK ZSL — No­
wak i sekr. WK SD — Rozmiarek. 
W imieniu delegacji bułgarskiej 
toasty wygłosili: przewodniczący 
Peter Tanczew i Ilia Dobrew 
Iliew — przew. Powiatowej Rady 
Narodowej w m. Prowadia.

Po zwiedzeniu miasta goście buł­
garscy udali się do Państw. Opery 
na „Trayiatę”. Dziś rano delega­
cja rozpoczyna objazd Wielkopol­
ski, odwiedzi spółdzielnię produk-
cyjną Niecza jnej.

Rząd OhRL jeszcze raz ostrzega
prowokatorów

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin poda- 

je: w środę o godz. 7 rano sa­
molot patrolowy marynarki a- 
merykańskiej wtargnął do ob­
szaru powietrznego nad chiń­
skimi wodami terytorialnymi 
w strefie wysp Czuangczou i 
Meiczou oraz nad wyspa Mei- 
czou.

Około godz. 9 amerykański 
strategiczny samolot zwiadow­
czy typu U-2 wtargnął do ob­
szaru powietrznego nad pro-

Podpisanie 
polsko-radzieckich 
dokumentów 
delimiłacyjnych

WARSZAWA (PAP)
W okresie od 11 maja 

roku do września 1958 roku, 
z umow3 z 5 marca 

9°'' roku i protokółem z 18 
yiarca 1958 roku,polsko-radziec 

a komisja mieszana przepro- 
^adzi-a prace delimitacyjne na 
granicy państwowej między 

°lską Rzeczypospolitą Ludo- 
$ / Związkiem Socialistycz- 
ych Republik Radzieckich w 

^zalegającej do Morza 
abycKiego oraz dokonała roz- 

p^iczenia wód terytorialnych 
,L i ZSRR w Zatoce Gdań- 
p M()rza Bałtyckiego.

bi raCe komisji mieszanej prze 
zro^a^- W atmosferze pełnego 

■ /Tlenia wzajemnego, przy- 
i współpracy.

W a września 1958 roku w 
nif>rS^aW^e. o^łjyl° się podpisa- 
de] • Ot.P°wiednich dokumentów 
c lrrilf'acyjnych oraz rozgrani- 

nia wód terytorialnych.

1957

wincjami Fukien, Kiangsi i 
Kwuantung celem dokonania 
zwiadu na wielkiej wysokości.

Rzecznik chińskiego MSZ u- 
poważniony został do złożenia 
następującego oświadczenia:

Po dwukrotnym wtargnięciu 
amerykańskich okrętów wo­
jennych na chińskie wody te­
rytorialne w dniach 7 i 8 wrze­
śnia, amerykańskie samoloty 
wojskowe ponownie wtargnęły 
do chińskiego obszaru powietrz 
nego. Jest to akt zbrodniczy 
naruszający w poważnym stop­
niu suwerenność Chin i stano­
wiący rozmyślną prowokację 
wojenną. Rząd chiński kilka­
krotnie ostrzegał poważnie 
przed togo rodzaju awanturni­
czymi poczynaniami. Jednakże 
agresorzy amerykańscy dalej 
zaciskają pętlę na własnej szyi. 
Narodu chińskiego nie można 
nigdy zastraszyć żadną demon­
stracją siły. Rząd chiński po 
raz trzeci daje niniejszym po- 
wrnżne ostrzeżenie w tej spra­
wie.

Jak podało radio, w środę 
wznowiono bombardowanie 
artyleryjskie wysp Ouemoy i 
Matsu z lądu chińskiego.

Eisenhower
wystąpi w telewizji

WASZYNGTON (PAP)
Jak podał rzecznik Białego 

Domu, w dniu 11 bm. prezy­
dent powraca z Newport (Rho- 
de Island) do Waszyngtonu, 
gdzie wygłosi przemówienie do 
narodu amerykańskiego, po­
święcone sytuacji na Taiwanie. 
Przemówienie będzie transmi­
towane przez radio i telewizję.

n
Czechosłowacji

e sportu

■

UNiG w Baborówku 
koni w Posadowię.

Instytut
i stadninę 

(emp)

Prażan^ zwyciężyli
Rozgrywane na kortach AZS 

dwudniowe pojedynki reprezenta­
cyjnych tenisistów Poznania i 
Pragi zakończyły się nieznacznym, 
zwycięstwem Czechosłowaków — 
4:3. Podobnie, jak w pierwszym 
dniu, rozegrane pojedynki, z wy­
jątkiem gry mieszanej, dostarczy­
ły widzom, którzy, mimo niepew­
nej pogody, w komplecie stawili 
się na korty, sporo emocji. Trzy- 
setowe bowiem obie walki singli­
stów były bardzo wyrównane i za 
cięte.

W pierwszej grze, Piątek nie po 
trafił się zrewanżować za porażkę 
na turnieju w Sopocie, mistrzowi

Javo-rsky‘emu,

pierwszym dniu obrad
wygłoszono dwa referaty. Pier­
wszy z nich na temat pojęcia 
praworządności socjalistycznej 
wygłosił uczony radziecki prof. 
W. M. Czchikwadze. Autorem 
drugiego referatu był uczony 
polski prof. Maurycy Jaro­
szyński, który mówił o kontro­
li społecznej jako środku u- 
rzeczywistniania zasad prawo­
rządności socjalistycznej.

Podczas uroczystego otwar­
cia obrad .konferencji obecny 
był minister sprawiedliwości 
PRL — Marian Rybicki.

V KRAJOWY ZJAZD 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

10 bm. w Katowicach rozpoczął 
obrady V Krajowy Zjazd Komu­
nikacji Miejskiej. W obradach 
biorą udział przedstawiciele pre­
zydiów WRN i MRN, posiadają­
cych komunikację tramwajową, 
autobusową lub trolejbusową, de­
legaci politechnik, instytutów na­
ukowych, biur projektów oraz za­
kładów dostarczających urządze­
nia komunikacyjne.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
BUDOWNICTWA KOPALŃ 

W GLIWICACH

10 bm. w Gliwicach nastąpiło o-
twarcie międzynarodowej wysta­
wy budownictwa kopalń, pierw­
szej tego typu imprezy zorganizo­
wanej w związku z mającym się 
odbyć w dniach 15—20 bm. w War 
szawie międzynarodowym zjaz­
dem budownictwa kopalń 39 naj­
bardziej znanych firm i fabryk z 
10 krajów.

NARADA FWP

Nad usprawnieniem pracy ośrod 
ków wczasowych i podniesieniem 
poziomu usług dla wczasowiczów’ 
dyskutowano na naradzie dyrekto 
rów zarządów okręgowych FWP, 
która odbyła się 10 bm. w dyrek­
cji naczelnej Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

W drodze do N. Jorku

Min. Rapacki
w Londynie

WARSZAWA (PAP)
10 bm. wyjechał z Warszawy 

do Nowego Jorku minister 
spraw zagranicznych Adam Ra 
packi, który przewodniczyć bę 
dzie delegacji PRL na rozpo­
czynającej się 16 bm. XIII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych.

LONDYN (PAP)
Minister Rapacki przybył w śro­

dę do Londynu.
Na lotnisku londyńskim mini­

stra powitali: ambasador PRL Mil
nikiel wyźsi funkcjonariusze
Foreign Office.

Minister Rapacki udzielił wy­
wiadu rozgłośni telewizyjnej In- 
depedent Television News.

Po kilkudniowym pobycie w 
Londynie minister Rapacki uda 
się w dalszą podróż do Nowego 
Jorku.

l ostatnie! chwili
Czangkaiszekowcy 
ostrzelali uniwersytet 
w Siamin

PEKIN (PAP)
Jak podała Agencja Nowych 

Chin, w dniu 9 września wojska 
czangkaiszekowskie stacjonujące 
na wyspie Quem&y ostrzelały sil­
nym ogniem artyleryjskim uniwer 
sytet w Siamin — mieście na wy­
brzeżu Chin. W pobliżu wielkiej 
sali wykładowej uniwersytetu, bi­
blioteki i mieszkań wykładowców 
i studentów uniwersytetu rozer­
wało się ponad 30 pocisków. Wiele 
gmachów zostało zrujnowanych. 
Jeden student jest ciężko ranny. 

Australia
nie da się wciągnąć 
do awantury o Taiwan

PEKIN (PAP)
Premier australijski Robert 

Menzies oświadczył, że w razie 
wybuchu vzojny w Cieśninie Tai- 
wańskiej Australia nie będzie zo­
bowiązana do wzięcia w niej u- 
działu.

Pakt bezpieczeństwa, zawarty 
między Stanami Zjednoczonymi, 
Australią i Nową Zelandią — po­
wiedział Menzies — nie rozciąga 
się na Taiwan.

Masowe aresztówania 
Algierczyków 
we Francji

PARYŻ (PAP)
W dniu 10 września przeprowa­

dzone zostały w 2S departamen­
tach Francji masowe obławy, w 
wyniku których aresztowano 220 
członków Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego oraz 
skonfiskowano szereg dokumen­
tów i pewną sumę pieniędzy.

Osoby aresztowane zostaną od­
stawione do Algierii w celu prze­
prowadzenia śledztwa.

Delegacja parlamentu bułgar­
skiego w czasie zwiedzania Za- 
kładów Metalowych im. H. Ce­
gielski. Gości prowadzi poseł 
E. Taszer (pierwszy z lewej), 
drugi z prawej — przewodni­
czący delegacji bułgarskiej — 

Peter Tanczew.
Fot. K. Przychodzki

ulegając mu ostatecznie — 1:2
(Ciąg dalszy na str. 2)

pierwszy Peter Tanczew — 
przewodniczący delegacji, wi­
ceprzewodniczący Biura Zgro­
madzenia Narodowego, sekre­
tarz Komitetu Naczelnego Buł 
garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego, a zanim członko­
wie 13-osobowej delegacji oraz 
osoby towarzyszące.

Gości powitał w serdecznych 
słowach wiceprzew. Prez. 
WRN — mgr. Z. Węgrzyk. Od­
powiadający w imieniu parla­
mentarzystów’ bułgarskich Pe­
ter Tanczew oświadczył, że de­
legacja od początku pobytu w 
Polsce czuje się jak między 
przyjaciółmi i że z wielką ra­
dością przybywa do historycz 
nego grodu Poznania.

W godzinach południowych go­
ście bułgarscy udali się do Zakła­
dów Metalowych im. H. Cegielski, 
gdzie w czasie spotkania z akty­
wem partyjnym, przedstawiciela­
mi dyrekcji i załogi poinformo­
wani zostali przez dyr. nacz. HCP 
— Wł. Kostuja o specyfice pro­
dukcji fabryki, organizacji pracy, 
uprawnieniach samorządu robot­
niczego, kompetencjach dyrekto­
ra itp. W czasie zwiedzania zakła­
dów szczegółowych informacji u- 
dzielałi gościom m. in.: dyrektor 
HCP Br. Schmidt, poseł E. Taszer, 
sekretarz Komitetu Zakł. PZPR 
Wł. Szymczak i sekretarz KW 
PZPR C. Kończal. Parlamentarzy-

Orugic zwycięstwo
etapowe
kolarza Belgii

Szczęśliwa passa zwycięstw ko­
larzy belgijskich w XV Międzyna­
rodowym Kolarskim Wyścigu Do­
okoła ’ Polski trwa. Po zwycię­
stwie Gooseensa w Białymstoku, w
środę na mecie

i-ieigii Everaerts

yugiego etapu w 
wał reprezentant 

przed Trocha-
newskim (Legia Warszawa) oraz 
Vandenbroeck (Belgia), Więckow­
skim i Bugalskim (obaj Legia) i 
Głowatym (Włókniarz) — wszyscy 
w tym samym czasie co zwycięzca 
— 4:37.41.

Leader wyścigu Gooseens zakoń­
czył etap na 9 pozycji, mając 
czas 4:38.50 i tym sąmym utrzymał 
żółtą koszulkę przodownika wy­
ścigu.

Drugi etap potwierdził wysoką 
klasę kolarzy belgijskich, którzy 
nadal są najgroźniejszymi prze­
ciwnikami polskiej czołówki. U 
Polaków nie widać jednak nadal 
inicjatywy. W środę poza Głowa­
tym, który kilkakrotnie atakował 
oraz Bugalskim decydującym się 
na samotną ucieczkę, wszyscy po­
zostali jechali rączej defensywnie 
mimo, że tempo 'nie było dość sil­
ne. Bardzo słabo wypadu Kowal- • 
ski. Na dalekiej pozycji przyje­
chał Pruski, nie błyszczał Wilczaw 
ski, a Królak, podobnie jak i na 
pierwszym etapie, utrzymywał się 
w głównej grupie kręcąc za ple­
cami kolegów.

Nasz rodak z Belgii Wierucki je- 
dzie nadal bardzo spokojnie i jak 
dotychczas nie pokazał jeszcze
swojej wysokiej klasy.

WYNIKI DRUGIEGO
1) Everaerts (Belgia) 

jąć 1 min. bonifikaty);

ETAPU: 
4:37.41 (od- 
2) Trocha-

Projekt ustawy 
o samorządzie robotniczym 
w CRZZ

WARSZAWA (PAP) ‘‘
9 bm. w Warszawie odbyło 

się pod przewodnictwem I. Lo- 
gi-Sowińskiego wspólne posie­
dzenie Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego CRZZ poświę­
cone omówieniu zasadniczych 
kierunków projektu ustawy o 
samorządzie robotniczym.

Ogólne założenia przygoto­
wywanej ustawy zreferował 
przewodniczący komisji samo­
rządu robotniczego i organiza­
cji produkcji CRZZ — J. Kof- 
man. Ustawa określi rolę i za­
dania samorządu robotniczego, 
zakres działania i uprawnień 
KSR oraz prezydium KSR i 
rady robotniczej, a także — 
wzajemne stosunki między sa­
morządem a kierownictwem 
zakładu pracy.

Podsumowując dyskusję I 
Loga-Sowiński stwierdził, że 
projekt ustawy będzie tema­
tem obrad III Plenum CRZZ, 
które zbierze się w końcu bm. 1

nowski (Legia Warszawa) 4:37.41 
(odjąć 30 sek. bonifikaty); 3) Van- 
denbroeck (Belgia) 4:37.41; 4) Więc 
kowski (Legia) 4:37.4'1; 5) Bugalski 
(Legia) 4:37.41; 6) Głowaty (Włó­
kniarz) 4:37.41; 7) Ehlen (Holandia) 
4:38.22; 8) Pancek (Flota Gdynia)
4:38.50; 9) Goossens (Belgia) 4:38.50; 
10) St. Gazda (Start Bielsko) 4:38.50;

KLASYFIKACJA
PO DWÓCH ETAPACH:

1) Goossens (Belgia) 9:03.45; 2)
Everscrts (Belgia) 9:04.49 ; 3) Więc­
kowski (Legia) 9:05.56; 4) Bugalski 
(Legia) 9:05.56; 5. Fornaiczyk (LZS 
Lublin) 9:06.23 ; 6. Kool (Holandia) 
9:07.05; 7) St. Gazda (Start Bielsko) 
9:0L05; 8. Geszka (Gwardia) 9:07.05; 
9) Kaczmarczyk (Gwardia) 9:07.25; 
10) Trocharowski (Legia) 9:07.31.

Pośmiertne 
odznaczenie 
pik. Hynka

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa nadała po­

śmiertnie płk. Franciszkowi 
Hynkowi Krzyż Oficerski Or­
deru Odrodzenia Polski za wy­
bitne osiągnięcia sportowe, 
które rozsławiły szeroko w 
świecie imię polskiego lotnic­
twa, oraz za długoletnią dzia- 
'alność na polu rozwoju spor­
tu lotniczego.



Sprawa wydarzeń w Cieśni­
nie Taiwańskiej zajmuje obec­
nie czołoice miejsce w prasie 
całego świata. Komentatorzy 
snu ją na ogół rozważania wo­
kół możliwości powstania kon­
fliktu zbrojnego na Dalekim 
W schodzie. Żywo komentowa­
ny jest także ostatni list pre­
miera Chruszczowa do prezy­
denta Eisenhowera. Agencje 
zachodnie stwierdzają, że cho­
ciaż ton listu premiera radziec­
kiego może zostać uznany na 
Zachodzie za ostry, to jednak 
koła dyplomatyczne oceniają 
list bardziej powściągliwie, u- 
ważając go za apel wzywający 
do rokowań zamiast wojny.

Z głosów prasy zachodniej 
warto odnotować te (a jest ich 
niemało), które wzywają rząd 
Stanów Zjednoczonych do roz­
sądku. Znany publicysta ame­
rykański Walter Lippmann na 
łamach

„New York
Heraid Trśbune*

krytykując posunięcia rządu 
amerykańskiego stwierdza:

„Cala polityka Dullesa w stre­
fie Taiwanu opiera się na kłam­
stwach, z których największe po­
lega na tym, że prawdziwy rząd 
Chin znajduje się na Taiwanie, 
i że nadejdzie dzień, w którym 
powróci on na kontynent. Gło­
sząc to rząd USA sparaliżował 
swą dyplomację w Azji wschod­
niej, pozbawiwszy się wystąpienia 
z jakąś konstruktywną propozy­
cją/’

Polityka Stanów Zjednoczo­
nych na Dalekim Wschodzie 
spotkała się z bardzo ostrą kry­
tyką wśród sojuszników USA. 
Daje temu wyraz m. in. fran­
cuski dziennik

„Le Monde"
Stwierdzając, że Stany Zjed­
noczone znajdują się na nie­
bezpiecznej drodze dziennik pi- 
sze:

„Pan Foster Dulles kontynuuje 
politykę „na krawędzi przepaści”. 
Oczywiście pan Dulles myśli, że 
chodzi obecnie o zaufanie sojusz­
ników azjatyckich do USA i o spo 
czywający na jego kraju obowią­
zek wstrzymania ekspansji komu­
nistycznej. Jednakże pomijając 
już okoliczność, że nigdzie pra­
wie nie jest kwestionowany chiń­
ski charakter wysp przybrzeż­
nych, nasuwa się pytanie czy ja­
kikolwiek sojusz wymaga od wiel 
kiego kraju, aby podporządkował 
swą politykę polityce małego szta 
hu, którego kierownicy opętani 
ideą odwetu mają nieuchronnie 
mentalność emigrantów'. Czyżby 
wierność aliantom i autorytet wiel 
kiego mocarstwa rzeczywiście na­
kazywały Stanom Zjednoczonym 
pozostawanie na tak niebezpiecz­
nej drodze — zapytuje dziennik.

Nastroje wśród opinii pu­
blicznej Wielkiej Brytanii od­
zwierciedla artykuł zamiesz­
czony w londyńskim dzienniku

„News Chronicie"
Po stwierdzeniu, iż poczynania 
VII floty amerykańskiej w Cie- 
śninie Taiwańskiej są jawną 
prowokacją wobec Chin Ludo­
wych dziennik pisze:

„Zaledwie osiągnięto porozumie 
nie w sprawie rozpoczęcia chiń- 
sko-amerykańskich rozmów na 
szczeblu ambasadorów w Warsza­
wie, okręty VII floty amerykań­
skiej wtargnęły na chińskie wody 
terytorialne i znalazły się w za­
sięgu artylerii ludowej. Jest to 
moment — kontynuuje dziennik 
— kiedy bluff staje się prowoka­
cją. Trzeba stwierdzić otwarcie, iż 
w naszym kraju trudno jest o naj 
mniejszy chociaż entuzjazm w 
sprawie obrony wysp przybrzeż­
nych, natomiast wiele osób oba­
wia się, by kryzys w Cieśninie 
Taiwańskiej nie spowodował trze­
ciej wojny światowej.

Na zakończenie opinia pe­
kińskiego dziennika

„Zenminiipac
Warto zauważyć. że ton ko­
mentarza chińskiego nie jest 
wcale bardziej ostry niż głosy 
prasy zachodniej.
„Wyrażając gotowość pomocy dla 

kliki czangkaiszekowskiej w obro 
nie wysp Quemoy 1 Matsu — pi­
sze dziennik — Stany Zjednoczo­
ne stwarzają bardzo niebezpiecz­
ną sytuację, która w każdej chwi 
li grozi wybuchem konfliktu zbroj 
nego z Chinami. Stratedzy amery­
kańscy uważają widocznie, że o- 
statnie deklaracje rządu chińskie­
go nie mają żadnego znaczenia. 
Dlatego też USA kontynuują po­
litykę „na krawędź* wojny”, kon­
tynuują prowokacje antychińskie. 
Chiny Ludowe nie boją się groź­
by — kończy dziennik. — Cały 
naród oświadczył zdecydowanie, 
że chwyci za bron i pójdzie na 
front, jeśli tylko ojczyzna wezwie 
do tego."’

Opr. T. K.

W. Brytania 
dosśosu e się 
do życzeń USA?

LONDYN (PAP)
Według informacji Reutera, 

„źródła zazwyczaj wiaroged- 
ne” oświadczyły tu we wto­
rek, że Wielka Brytania po­
prze Stany Zjednoczone w opo 
zycji przeciwko dopuszczeniu 
Chin Ludowych do ONZ na 
nadchodzącej sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ.

Z Nowego Jorku donoszą, że 
umieszczenie sprawy reprezen 
tacji Chin na porządku dzien­
nym nadchodzącej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego zapropo­
nowały Indie. Stanowisko 
Wielkiej Brytanii jest szczegół 
nie doniosłe, gdyby bowiem —
podkreśla Reuter Wielka
Brytania poparła Pekin, po­
szłyby za nią prawdopodobnie 
liczne inne państwa.

Z powyższych informacji 
Reutera wynikałoby, że Wiel­
ka Brytania woli jednak sto­
sować się do życzeń USA.

Montgomery
idzie na emeryturę

PARYŻ (PAP).
70-letni marszałek polny 

Montgomery zgłosił rezyg­
nację ze stanowiska zastępcy 
naczelnego dowódcy wojsk 
NATO w Europie, które zaj­
mował od stycznia 1951 roku. 
Jego następcą będzie generał 
Richard Gale.

Hammarskjoeid
w Bejrucie

KAIR (PAP)
We wtorek wieczorem przy­

był do stolicy Libanu — Bej­
rutu sekretarz gen. ONZ Dag 
Hamrnarskjoeld. Jest to O-
statni etap jego obecnej misji 
na Bliskim Wschodzie. Za­
trzyma się w Bejrucie 2—3 
dni.

Erich Koch - Gauteiter Prus Bob
morderca Polaków, Żydów i Rosjan 

sianie w październiku 
przed polskim sądem

(API)
Sąd wojewódzki w Warszawie 

10 bm. ustalił ostatecznie termin 
procesu przeciwko Erichowi Ko- 
< iowi, oskarżonemu o zbrodnie 
wojenne oraz zbrodnie przeciwko 
ludzkości.

W połowie cze-wca br. sąd zwró 
cii się do czterech lekarzy z cen­
tralnego więzienia Warszawa I, 
aby ustalili stan zdrowia oskarżo­
nego, który od S lat symuluje cho­
robę. Orzekli oni. że E. Koch mo­
że stanąć przed sądem, aby odpo­
wiadać za swoje straszliwe zbrod­
nie.

Rejestr ujawnionych dotychczas 
zbrodni E. Kocha zajmuje 13 gru­
bych tomów akt sądowych. Koch 
był jednym z najbardziej bez­
względnych realizatorów planów

izególuie na terenie b.Hitlera
Prus V/schodnich, a następnie na 
obszarach zagarniętych w okresie 
II wojny światowej.

Jak wykazało śledztwo przepro­
wadzone na polecenie Naczelnego 
Trybunału Narodowego, wkrótce 
po objęciu władzy przez Hitlera, 
Koch mia: 'Wany został nadprezy-' 
dentein Prus Wschodnich, zatrzy­
mując jednocześnie stanowisko 
Gauleitera. Krótko przed wybu­
chem II wojny światowej Koch 
zaczął ze szczególną brutalnością 
likwidować mniejszość polską w 
Prusach Wschodnich. Od pierw­
szej zaś chwili okupacji przyłączył 
do Prus 14 powiatów wojewódzi wa 
warszawskiego, tworząc z nich 
tzw. okręg ciechanowski.

Po dokonaniu agresji na ZSRR 
i zajęciu przez hitlerowców woje-.

DELEGACJA STORTINGU 
W POLSCE

9 bm. przybyła do Polski 
5-osobowa delegacja Stortingu 
(parlamentu) królestwa Nor- 
wepii. Na czele delegacji stoi 
Nils Honsvald — wiceprzewod­
niczący Stortingu, przewodni­
czący grupy parlamentarnej 
Norweskiej Partii Pracy.

Na zdjęciu: Fragment powi­
tania na lotnisku Okęcie w 
Warszawie.

CAF — fot. Szyperko międzynarodowymi.

W o Ii ół k ryzysu laiwnń ski epn

Fudźijama udał się do Waszyngtonu
NOWY JORK (PAP)
Z Ottawy donoszą, że japoń­

ski minister spraw zagranicz­
nych Fudżijama oświadczył 
dziennikarzom przed odjazdem 
do Waszyngtonu na rozmowy 
z sekretarzem stanu Dullesem, 
że nie chce na razie sprecyzo­
wać stanowiska Japonii wo­
bec sytuacji w Cieśninie Tai­
wanu. Stwierdził on jednak, że 
zapatruje się przychylnie na 
ewentualne rozpatrzenie tej 
sprawy podczas nadchodzącej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Podczas pobytu w Waszyng­
tonie japoński minister spraw 
zagranicznych zamierza doko­
nać wymiany poglądów z Dul 
lesem na następujące sprawy:

1) Ogólna sytuacja międzynaro­
dowa, a zwłaszcza kryzvs tajwań­
ski i zagadnienie Chin Ludowych;

2) ewentualna rewizja amery­
kańsko - japońskiego paktu bez­
pieczeństwa, aby dostosować go do 
obecnych wymagań:

3) rozwój gospodarczy krąjów

OŚWIADCZENIE RZĄDU 
CSR

PRAGA (PAP)
Wiceminister spraw zagranicz­

nych Czechosłowacji — J. Hajem 
pełniący obowiązki ministra spraw 
zagranicznych przyjął 8 bm. am­
basadora USA w Pradze — J. Al- 
lisona i przedstawił mu pogląd 
rządu czechosłowackiego w spra­
wie interwencji USA na Dalekim 
Wschodzie.

Taiwan i wyśni’ przybrzeżne są 
nieodłączną częścią suwerenrogo 
terytorium chińskiego ----- oświad
ezył minister. Uząd Czechosłowacji 
uważa obecność woisk amerykań­
skich w tej strefie jak również 
wtrącanie się rządu USA w 
wewnętrzne sprawy ChRL za akt 

wództwa białostockiego, Hitler 
mianował tam Kocha szefem ad­
ministracji cywilnej. Z polecenia 
Kocha władze hitlerowskie zorga­
nizowały na terenie Białostocczy­
zny ponad .1.009 aktów prowoka­
cji, tylko po to, aby mieć pretekst 
do masowego mordowania Pola­
ków, Żydów i obywateli radziec­
kich. Na terenach przez siebie za­
rządzanych Koch zorganizował 
około 45 obozów pracy przymuso- 

któ-wej i koncentracyjnych,
rych wymordowa"' 72 tys. Pola­
ków, w tym 13 tys. kobiet i 10 tys. 
dzieci, zaś ?.00 tysięcy wywieziono 
na przvmusowe roboto do Nie­
miec. Na terenach ZSRR hitlerow 
cy, za tzadów Kocha wymordowali 
nonad 4 miliony ludności, a 2 mi­
liony osób zostało wywiezionych 
do Niemiec.

Po kiesce hitlerowskich Niemiec 
przez długi czas E. Koch poszuki­
wany przez aliantów za zbrodnie 
przeciwko ludzkości, ukrywał sie 
w Niemczech Zachodnich. W grud 
niu 1949 r. Kocha schwytano a w 
styczniu roku następnego wydano 
władzom polskim.

Przedstawiciel Agencji Publicy­
styczne-In form acyl nej poinformo­
wany został, że proces E. Kocha 
rozuocznie się w Warszawie 20 
nnździornika br. i trwać będzie 
(z 3-dniową nrzerwą od 23—25) do 
31 nażdziernika br. w rozprawie 
uczestniczyć ma dwóch sędziów 
zawodowych — przewodniczący 
I Wydziału S-du Wojewódzkiego w
Warsw sędzia Edward FtoM®-
wicz i Ignacy Frydecki oraz dwóch 
ławników.

Sławomir ORŁOWSKI

Wszyscy republikanie i demokraci 
odpowiedzą „nie“ ® referendum
Konferencja francuskiej lewicy niekomunistycznej

PARYŻ (PAP)
We wtorek wieczorem odbyła się w Paryżu konferencja pra­

sowa unii sił demokratycznych, grupującej niekomunistyczną 
opozycję lewicową przeciwko projektowi konstytucji. Przewod­
niczył znany działacz socjalistyczny i by’y deputowany, Daniel 
Mayer. Liczni dziennikarze francuscy i zagraniczni szukali tu 
przede wszystkim odpowiedzi na pytanie, jaki jest charakter 
unii sił demokratycznych. Program tego ugrupowania został 
określony w przemówieniach szeregu działaczy.

Chruszczów 
ponownie uiJ&S się 
na Krym

MOSKWA (PAP)
Jak poda je korespondent 

agencji France Presse w Mos­
kwie, w środę pierwszy sekre-

premiertarz KC
Związku Radzieckiego N. S. 
Chruszczów ponownie uda je 
się na Krym, aby kontynuo­
wać tam swoje wakacje, któ­
re mu siał przerwać w związku 
z ostatnimi wydarzeniami

agresji przeciwko Chińskiej Repu­
blice Ludowej.

Rząd CSR — oświadczył minister 
Majek — podkreśla raz jeszcze, iż 
popiera i popierać będzie słuszne 
prawa narodu chińskiego do jego 
odwiecznego terytorium.

WYZNANIE DULLESA
WASZYNGTON (PAP)
Podczas 

konferencji 
tarz stanu 
odpowiedzi

swej wtorkowej 
prasowej, sekre- 
USA — Dulles w 
na jedno z pytań

przyznał się, że zgodnie z przy 
puszczeniami prasy, on sam 
był w ubiegłym tygodniu ową 
„wysoką osobistością oficjal­
ną”. która oświadczyła na pou 
fnej odprawie dla dziennika­
rzy, że Stany Zjednoczone „w 
razie konieczności" uciekłyby 
się do siły, gdyby Chiny Ludo 
we chciały owładnąć wyspami 
Quemoy i Matsu.

ROZCZAROWANIE
CZANGK AISZEKOWCÓW
PARYŻ fPAP)
Według doniesień koresponden­

ta AFP z Taiwanu, panują tam u- 
czucia rozczarowania i zaniepoko­
jenia wobec sugestii Dullesa na 
konferencji prasowej, że należało­
by- wyrzec się siły w Cieśninie Tai­
wańskiej, co w praktyce równało­
by się zawieszeniu broni, w związ 
ku z tym zwołane ma być nad­
zwyczajne posiedzenie gabinetu, 
na którym Czang Kai-szek wysłu­
cha raportu swojego ministra 
spraw zagranicznych — Huanga.

WOKÓŁ
W środę 

skowym

PROBLEMU CYPRU 
odleciał samolotem woj 

do Nikozji gubernator
Cypru Foot po przeprowadzeniu 
narad z premierem i ministrami. 
Omawiał on m. in. kwestię powro 
tu na Cypr arcybiskupa Makario- 
sa. W sprawie tej nie powzięto 
jednak dotychczas żadnej stanow­
czej decyzji.

NEHRU O ROZMOWACH 
INDYJSKO - PAKISTAŃSKICH
Premier Indii, Nehru, oświad­

czył, iż dwudniowa konferencja, 
jaką odbył z premierem Pakista­
nu na temat problemów granicz­
nych między obu krajami odnio­
sła duży sukces.

ODWIEDZI
Prezydent 

zaproszenie 
chostowacji.

NASSER
CZECHOSŁOWACJĘ

ZRA — Nasser przyjął 
do odwiedzenia Cze-
Termin wizyty nie

został jeszcze ustalony.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA INDII

W ciągu najbliższych 10 miesię­
cy Stany Zjednoczone udzielą In­
diom pożyczki na cele rozwoju 
gospodarczego na łączną sumę 100 
milionów dolarów.

USA budujq 
dalsze atomowe okręty 
podwodne

WASZYNGTON (PAP)
Dowództwo marynarki ko­

munikuje, że nowy program 
budowy okrętów wojennych 
przewiduje m. in. zbudowanie 
7 dalszych okrętów podwod­
nych o napędzie atomowym. 
Ogółem przewidziana jest bu­
dowa 78 nowych jednostek.

Daniel Mayer wypowiedział 
się w wygłoszonym przemówię 
niu za zawarciem „umowy 
nie”, zaproponowanej w ubie­
głym tygodniu przez Mendes- 
France’a na głośnej konferen­
cji prasowej. Umowa ta, uzu­
pełniona wyjaśnieniami Maye 
ra, opiera się na następują­
cych założeniach:

— Wybór w listopadzie konsty­
tuanty,

— jak najszybsze uchwalenie 
konstytucji odpowiadającej żą- 
dantom mas ludowych,

— Zwołanie „stanów general­
nych4’ wszystkich terytoriów za 
morskich, aby na bazie równo­
ści ustalić strukturę przyszłej 
wspólnoty,

— rozmowy z uprawnionymi 
przedstawicielami ludności al­
gierskiej celem przywrócenia po 
Koju w Algierii.
Mówca stwierdził, że głosowanie 

zapowiedziane na 28 września bę­
dzie nie tyle referendum, ile ple­
biscytem. Projekt, konstytucji jest 
bowiem „tylko ubraniem, szytym 
na miarę de Ganiłeś".

Mayer podał krytycznej ana­
lizie projekt konstytucji, podkreś 
lając, iż zgodnie z nim uprawnie­
nia prezydenta Republiki sa więk 
sze od uprawnień monarchy. Pre­
zydent ma na przykład prawo roz­
wiązać Zgromadzenie Narodowe, 
odwołać premiera, zadekretować 
dyktaturę (ai i. 16).

Prezydent ma być wybierany 
przez kolegium notablów, którzy 
nie 
kaz 
nej 
dti

reprezentują woli narodu. Za­
łączenia funkcji parlamentar­
ze stanowiskiem członka rzą- 
wzmocni tylko system anty- 

parlamentarny, który jest częścią 
składową polityki antydemokra­
tycznej.

Na zakończenie Daniel 
Mayer oświadczył, że „wszy­
scy republikanie i wszyscy de­
mokraci winni bez cienia wa­
hania odpowiedzieć „nie” w 
referendum, i dodał: „mówiąc 
„nie” de Gaulle’owi mówimy 
przede wszystkim „nie” Sou- 
stellc’owi i Massu”.

Senator J. Perrin, przema­
wiający w imieniu przywódcy 
UDSR Mitteranda i części par 
lamentarzystów z tego ugrupo 
wania, omówił w szczególno­
ści projekt konstytucji w od­
niesieniu do terytoriów zamor 
skich. Stwierdził on, że współ 
nota francusko-af.rykańska bę 
dzie tym silniejsza, im bar­
dziej demokratyczne rządy pa 
nować będą we Francji.

G. Martinet podkreślił w 
imieniu Unii. Lewicy Socjali­
stycznej, że „z obecnego pro­
jektu znikło 18 artykułów za­
wartych w konstytucji z 1946 
roku i gwarantujących prawa 
świata pracy”.

Mendes-France poruszył pro 
blem Algierii jako „zagadnie­
nie numer jeden, warunkują­
ce rozwiązanie wszystkich in­
nych kwestii”. Wyraził on 
zdumienie, że projekt konstytu 
cji nie przynosi nic sprecyzo­
wanego, pożytecznego w tak 
doniosłej sprawie. De Gaulle 
pomija możliwość negatywne­
go głosowania w Algierii. 
Przywódca partii radykalnej 
wyraził niewiarę w przeprowa 
dzenie uczciwych wybórów w 
tym kraju. Stwierdzając: „Je­
szcze raz zdyskredytujemy się 
w oczach ludności algierskiej, 
która mogła wierzyć demokra­
cji francuskiej”. Oświadczył 
on, że głosując „nie” Francu-

Uwaga Czytelnicy!
Z dniem 15 września upływa termin prenumeraty na 

PAŹDZIERNIK I CZWARTY KWARTAŁ 1958 roku dla 
dzienników:

Głos Wielkopolski
PoznańskiEzpress 

oraz tygodników

„Kaktus"
„Express

Prenumeratę zapewnisz sobie
w urzędzie pocztowym. Przedpłata za abonament miesię­
czny „Expressu” i „Głosu" wynosi 12.50 zł kwartalna 
37.50 zł; kwartalne za tygodniki „Kaktus" 13. —zł i »>EX" 
nress Sportowy" 6.50. zł.

zi wypowiedzą się za Republi­
ką w metropolii i za pojedna­
niem w Algierii.

Komitet ocalenia publicznego 
Algierii i Sahary uchwalił jedno­
myślnie na posiedzeniu, któremu 
przewodniczył dowódca wojskowy 
okręgu algierskiego, gen. Mossu, 
rezolucję wzywającą ludność Al­
gierii do stosowania „tak” w re­
ferendum nad projektem nowej 
konstytucji Francji.

Federacja francuskich oficerów 
rezerwy i federacja podoficerów 
rezerwy opublikowały wspólne o- 
świadczenie, w' którym wypowia­
dają się przeciwko projektowi no­
wej konstytucji.

Wraz ze związkami zawodowy­
mi nauczycieli francuskich, gru­
pującymi około 290 tysięcy człon­
ków, inne pokrewne organizacje 
związkowe wypowiedziały się na 
rzecz „nie" w referendum nad 
projektem konstytucji francu­
skiej.

Kota rządSu NBF
! .4do czterech mocarstw

BONN (PAP)
W środę opublikowano tekst 

noty zachodnicniemieckiej do 
I Stanów Zjednoczonych, W. 
'Brytanii, Francji i Związku 
i Radzieckiego. Nota wzywa te 
•mocarstwa do utworzenia mie- 
; ssanej komisji, która miała 
i by opracować propozycje w 
[sprawie zjednoczenia Niemiec.

Prażanie zwyciężyli
(Ciąg dalszy ze str. 1)

(1:6, 6:2, 3:6). Javorsky zastosował 
taktykę męczenia poznaniaka — 
ustawicznymi skrótami, co mocno 
wyczerpało naszego reprezentan­
ta...

Bodajże największy swój suk­
ces międzynarodowy odniósł wczo 
raj Gąsiorek, zwyciężając w trzech 
setach stałego, tegorocznego re­
prezentanta CSR w pucharze Davi- 
sa — Bendę. Poznaniak zaimpono­
wał szczególnie: szybkością, star­
tem do piłki i ambitną postawą. 
Wynik tej gry — 6:2, 4:6, 6:2 dla 
Gąsiorka.

Po tym pojedynku, stan meczu 
wynosił — 3:3. O wyniku spotka­
nia miała więc zadecydować gra 
mieszana. Niestety, nasza para — 
Jaśkowiakówna i Piątek, nie po­
trafiła nawet nawiązać równorzęd 
nej gry z mistrzam1 Czechosłowa- 

Pużejoyą i Javorskym, i,cji
jak mówią tenisiści: „spłynęli" 
gładko — 0:6, 1:6, ustalając tym 
samym wynik meczu na 4:3 dla' 
Pragi.

Wynik ten, uzyskany z najlep­
szymi rakietami naszych południo 
wych sąsiadów, należy jednak u- 
ważać za korzystny.
, O bardzo miłą niespodziankę 
postarali się na koniec organiza­
torzy. Mianowicie: doszedł do 
skutku rewanżowy pojedynek de- 
blistów, który w pierwszym dniu 
tak porwał widownię, tym razem 
Javorsky i Benda zrewanżowali 
się Piątkowi i Gąsior ko wi, wy­
grywając — 8:6, 6:4.

Wł. OFIERSKI

(Fląkon 200g)
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Stara Misiaikowa podczas 
rozmowy wyciera ręce w 

fartuch.
_ A tak panie redaktorze. 

To u nas z ojca na syna prze­
chodzi. Teść był kolejarz, mój 
stary też kolejarz, a i drugie 
dziecko w kolejowej szkole 
teraz. Tradycja już u nas taka.

Co mam z tym chłopakiem! 
Kazik iest łobuz? A jakże, ło­
buz! Tylko co ja mam z nim 
zrobić? Mąż cały dzień w ro­
bocie, pensji jego nie starczy­
łoby i ja muszę dorabiać! 
Chłopak pęta się cały dzień. 
Żeby przynajmniej w szkole 
siedział lekcje robił, ale tam! 
Z kolegami tylko lata, w szko­
le nie ma nic do roboty, jak 
mówi. Nie ciągnie go ta szkoła.

&
— A gdyby. Panie kierowni­

ku, pomógł Wam zakład pra­
cy chociażby ten w którym 
pracuje na przykład ojciec te­
go Kazika ?

— Panie redaktorze! Czy 
mogliby pomóc? Jeszcze jak! 
I nie chodziłoby nam bynaj­
mniej o gotówkę. Widzi pan, 
mamy w szkole na przykład 
drobne remonty sprzętu — mo­
gliby naprawić ten sprzęt ro­
botnicy. Słabiutko wyposażone 
są gabinety — a czy w labo­
ratorium zakładu nie mają zu­
żytych lub niepotrzebnych pro­
bówek, retort, palników, wa­
nienek blaszanych i palników 
spirytusowych? Mają! Żeby 
tylko ktoś chciał się tym 
zająć...

— Były już takie ekspery­
menty. Wzywaliśmy rodziców 
takiego chuliganika do szkoły 
— bezskutecznie. Łobuzował 
dalej. Ale zawiadomiono radę 
zakładową w miejscu ich pra­
cy w zakładzie pogadali z oj­
cem czy matką — wyskoki sy- 
nalka jak nożem uciął. Taka 
pomoc moralno-wychowawcza 
mogłaby przynieść pożyteczne 
rezultaty.

Przytoczone powyżej rozmo­
wy są autentyczne. Na temat 
POMOCY SZKOLE PRZEZ 
ZAKŁAD PRACY powiedzieli 
nam mnóstwo ciekawych rze­
czy przypadkowi ludzie: ro­
dzice uczącej się młodzieży, 
kierownicy sizkół, członkowie 
komitetów rodzicielskich. „Że- 
by tylko ktoś się tym zajął..." 
Sprawa wymaga zrozumienia 
dyrekcji zakładów, inicjatywy 
załogi, poparcia społeczeństwa 
i serdecznej jego troski. Na­
wiązanie sojuszu między ro­
botnikiem i zakładem pracy, 
obalenie niewidzialnej granicy, 
która powstaje z chwilą prze­
kroczenia przez ojca progów 
zakładu — „on, mój syn tam, 
o ja pozostaję tu" — uważamy 
Za cel, który warto chyba 
osiągnąć.

1 dlatego dziś nasza redakcja 
Występuje z hasłem „Dzieciom 
1 nam samym". Będziemy po­
przez łamy gazety nawiązywać 
kontakty, postulować i pod­
chwytywać każdą cenną ini- 
cjatywę. Gdy zajdzie potrzeba 
" skrytykujemy, a równie
--- --- --------------------j 
Współ ny cel — 
Wspólne działanie 
p°negdaj w gmachu ZW LP2 w 
^znaniu spotkali się na naradzie

c ?jewćdzcy działacze Ligi Przyja- 
Żołnierza, Związku Młodzieży

®jsklej oraz Ludowego Zrzesze- 
a Sportowego.
Celem zebrania było nawiązanie 

sin°Jpracy * skoordynowanie wy- 
w wych°waniu młodzieży.

wygłosił sekretarz ZW 
y . w w Poznaniu — S. Walendow- 
w ' ^ówca poruszył m. in. spra- 

korzenia „Klubów Entuzja-
C1 v Tyrystyki4’, organizowania ży 
<Ua swietI!cowcgo i innych zajęć 
l.: ^^^zieży wiejskiej w okresie 

eańo-zimowym.

$ysktISJi poruszono koniecz- 
w c rozl>u$owy obiektów sporto- 
go 11 na wsi, szkolenia strzeleckie 
tóy pOpniaryzację szermierki, spor 
pOlt v'°^nych, łączności itp. Poseł 
WiP^a3w-C3 zwrócił uwagę na

o fizyczny i knl- 
tor vy rozwój młodzieży. Dyrek- 
że p, nat z zw Lpz stwierdził, 
n-k'Jasy z Sinych dziedzin tech- 
bżyt uwagi na ich bezsprzeczną 
ci^ mają szansę przyję-

S1" na terenie wiejskim.
v^r,a<3a zapoczątkowała trwałą 
ŁZS Prdc? między LPZ, ZMW i

(Kast) 

chętnde będziemy pokazywać 
dobre przykłady.

Parni;tajcie: „DZIECIOM I 
NAM SAMYM".

IM a marginesie cytowanych 
™ rozmów nasuwa się szereg 

uwag, które niechaj posłużą 
nam za argumenty, popierają­
ce akcję. A więc kolejno:

po pierwsze: DLACZEGO?
Stara Misiak owa wspomnia­

ła o tradycji rodzinnej, w któ­
rej zawód ojca przechodzi na 
Syna. Pomijając aspekty natu­
ry fachowej (bo zawsze co 
szkoła ojca, to szkoła) rozwią­
zanie problemu trwałego soju­
szu między szkołą i zakładem, 
sojusizu. w którym zakład u- 
trzy mywałby systematyczny 
kontakt z podopiecznym za­
kładem wychowawczym poz­
woliłoby niewątpliwie na do­
kładne ro zeznanie zakła­
du wśród ludzi opuszczających 
mury szkolne i powiązawszy 
zagadnienie to np. ze stypen­
diami zakładowymi (dla absol­
wentów szkół średnich — przy 
obraniu kierunku studiów 
związanych z pracą w zakła­
dzie dla szkół podstawowych 

■— z nauką w szkole zawodo- 
wej) w rezultacie rzutowałoby
na płynność kadr.

Sojusz będzie obustronny. 
Powiązanie obu placówek poz­
woliłoby także na wykorzy­
stanie dorobku naukowego, a 
przede wszystkim kultural 
nego sizikoły na terenie za­
kładu. Takie byłyby — a za­
pewne nie wymieniliśmy wszy 
stikich — korzyści zakładu.

Dlaczego „nam samym4’? Po­
stawienie szkoły, poprzez stalą 
pomoc, na wysokim poziomie 
wychowawczym stano­
wiłoby przyczynek do lepszego 
dozoru szkoły nad młodzie­
żą; wyposażenie gabinetów za- 
interesewań rozwiałoby oba-
wy mamy Kazika, której syn 
„nie ma nic w szkole do ro­
boty".

Szkolą stanowi zbyt poważ­
ny element wychowaw­
czy, aby można było ją po­
mijać. Pomoc, którą nieść mo­
żemy szkole poprzez naSz za­
kład pracy będzie stanowić 
potrzebę i naszą władną inicja­
tywę. W jaki sposób rozwinie 
się akcja — tego nie wiemy. 
Pierwszych sygnałów oczeku­
jemy jednak właśnie od ro­
dziców. Dlatego pomagając 
naszym dzieciom, pomagamy 
sobie samym!

Po drugie: w jaki sposób?
Pomoc może być maia i du­

ża. Taki kolos produkcyjny jak 
Zakłady H. Cegielski &tać na 
poważne inwestycje. Ale i zjed 
noczone wysiłki kilku mniej­
szych zakładów mogą podjąć i 
zrealizować hasło rzucone 
przez Władysława Gomułkę 
„budową szkół uczcijmy Ty­
siąclecie".

Rozszerzenie tego hasła bę­
dzie drugim naszym postula­
tem.

Innych — wiemy o tym do­
brze — nie stać na poważne 
świadczenia. Do tych zwraca­
my się z apelem o inną po­
moc.

To prawda, że państwo daje 
szkołom najniezbędniejsze śród 
ki na wszystkie potrzeby, ale 
potrzeby te są niezmierzone. 
Czy zawsze jest dość książek 
w bibliotece? Czy w pełni są 
wyposażone szkolne gabinety? 
Czy nie za mało je^t pomocy 
naukowych? Wiele sżkół nie 
jest ogrodzonych i nasze włas­
ne dzieci narażone są na wy­
padki na jezdniach. Zarówno 
szkoły podstawowe, jak i za­
wodowe odczuwają brak na­
rzędzi i materiałów do robót 
praktycznych...

Jeden z urspaniałych bulwarów nadmorskich Rio, Bota- 
fogo. Na drugim planie wierzchołek Corcouado (710 m 
n.p.m.). Fot. — „Głos"

A z drugiej strony czy w 
wielu zakładach nie niszczeją 
zbędne strugarki i wiertarki, 
po dziedzińcach nie plączą się 
skrawki dykty i desek, nie le­
żą bezużytecznie rury, zwoje 
siatek, odpadki materiałowe? 
Pomyślcie! Jakże pilną i 
wdzięczną pomocą byłoby usu­
nięcie tych braków4!

W świetlicach i na koryta­
rzach leży często nieużywany 
sprzęt sportowy, poniewiera­
ją sie zamilkło radioaparaty. 
Komuż przekazać to wszystko, 
jak nie rwącym się do maj­
sterkowania rączynom naszych 
dzieci?

A może najwdzięczniejszą 
formą pomocy byłaby wasza sta 
la opieka nad wciąż psującym 
się sprzętem szkolnym; frasz­
ka dla fachowców, kłopot — 
niekiedy nie do pokonania — 
dla kierowników szkół. Taka 
pomoc, nie finansowa, byłaby 
przecież właśnie finansową o- 
szczędnością dla szkół, często­
kroć jakże ubogich. Czyż 
zresztą musimy układać re­
jestr form pomocy? W zakła­
dach pracują ojcowie i matki, 
którzy najlepiej wiedzą, czego 
ich dzieciom potrzeba...

Jest wiele innych jeszcze 
spraw, przemawiających 

na korzyść pomocy. Każdą jej 
f-ormę, zmierzającą do zbudo­
wania wspomnianego sojuszu 
powitamy z radością, zareje­
strujemy, napiszemy o niej, 
potraktujemy nie tylko jako 
informację, ale i jako materiał 
służący do zachęcenia innych. 
CZEKAMY NA INICJATYWĘ! 
Pomoc powinna przyjść ze 
wszystkich stron i wierzymy, 
że tak będzie. Pamiętajcie: Po­
moc „DZIECIOM I NAM SA­
MYM” rozpoczęta!

Andrzej BAJKOWSKI

Rzeka Styczniowa
Któregoś rana zadźwięczał w redakcyjnym sekretariacie 

telefon. Dzwonił PROF. DR ZYGMUNT NOWAKOWSKI, 
poseł Poznania na Sejm. Poinformował nas, że wrócił z 
oficjalnej podróży do Brazylii 1 gotów jest podzielić się 
z sympatykami „Głosu44, poczynionymi w tym ciekawym 
kraju, obserwacjami. Nie omieszkaliśmy skorzystać z in­
teresującej propozycji. Poniżej przekazujemy Czytelni­
kom relację z odbytej rozmowy, dziękując zarazem za 
nią Panu Profesorowi Z. Nowakowskiemu.

IM ajprościej będzie jed- 
nak zacząć od podró­

ży. Nie potrzebuję pana 
chyba przekonywać, że wia 
domość o wyjeździe otrzy­
małem... na tydzień przed 
opuszczeniem Polski. 18 
lipca już lecieliśmy z po­
słem Izydorczykiem „LOT- 
em do Paryża. Tam spotka­
liśmy się z posłem ani. 
Wende — rozpoczął swą 
relację profesor Nowakow­
ski. — W tym składzie 
mieliśmy wziąć udział w 
47 Konferencji Unii Mię­
dzyparlamentarnej w dn. 
24 lipca — 1 sierpnia w 
Rio de Janeiro.

— Lecieli panowie, oczy­
wiście?

— Tak, czteromotorowym 
„Super - H - Ccnstellation14 
linii „Air France4'. Przez 
Madryt i Dakar, 9.240 kilo­
metrów. Średnia wysokość, 
o, widzi pan, poczyniłem 
dokładne notatki: 6.000 m; 
szybkość — 475 km/godz. 
Odlecieliśmy z Paryża o 
16-tej, w Rio lądowaliśmy 
o 14.30 czasu paryskiego 
(10.30 czasu miejscowego).

— ładnych emocji, panie 
profesorze?

Biała pani

Książki nadesłane
Lew KaJtenberg — Żołnierz ta­

ty Bema — Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, Warszawa 1958, str. 
421, cena zł 36,—.

Antanas Vienuo!is — Pawilon 
inteligentów — Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza, Warszawa 1958, 
str. 202, cena zł 17,—.

Wincenty Rapacki (syn) — Ro­
mans Pani Majstrowej — Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza,, War­
szawa 1958, str. 123, cena zł 12,—.

Józef Ignacy Kraszewski — Jasz- 
ka Orfanem zwanego żywota i 
spraw pamiętnik — Ludowa Spół 
dzieinia Wydawnicza, Warszawa 
1958, str. 622, cena zł 41,—.

Halina Górska — Ślepe tory — 
Książka i Wiedza. Warszawa 1958, 
str. 174, cena zł 8,—.

Feliks Perl — Dzieje ruchu so­
cjalistycznego w zaborze rosyj­
skim — Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1958, str. 530, cena 22,—.

Latałem sporo w czasie 
wojny. W nocy śpi się 
świetnie w wygodnych fo­
telach. Co .prawda stewar­
dessa wręcza każdemu ka­
mizelkę gumową, poucza 
jak wypełnić ją błyskawi­
cznie powietrzem; wyjaśnia 
sposób użycia proszku od­
straszającego rekiny, a tak­
że innego, który twarzy na 
wodzie kolorową plamę wi­
doczną dobrze z samolotów 
ratowniczych. Ba, objaśnia 
nawet, że w razie wodowa­
nia maszyna tonie najdłu­
żej 5—7 minut... Ale, pro­
szę pana, co dnia przecież 
tysiące ludzi przelatuje 
Atlantyk. Lotnisko w Rio 
położone jest na samym 
brzegu morza i należy do 
dość uciążliwych dla pilo­
tów.

— Zapewne było jakieś 
oficjalne powitanie?

— Byli przedstawiciele 
naszego poselstwa z min. 
Chabasińskim na czele. Za­
trzymaliśmy się w hotelu 
„Regente" na Avenida A- 
tlantica, nad samą zatoką 
morską, w słynnej dzielnicy 
Copacabana. Nie zdziwiłem 
się specjalnie, gdy jeden 
z portierów okazał się Po­
lakiem. Pierwsze wrażenia? 
Proszę pana, Brazylia była 
szesnastym krajem, jaki mi 
było danym poznać. Jest 
ona z całą pewnością nie­
słychanie zasobna w boga­
ctwa naturalne, do których 
zaliczyłbym przede wszyst­
kim: ziemię, ciepło i wodę. 
Niech pan weźmie pod u- 
wagę, że ten olbrzymi, bo 
liczący 8.516.000 km’ kraj 
ma tylko 58 milionów lud­
ności. Indian w tym po­
dobno, 1,5 miliona, 13 na­
tomiast milionów obywa­
teli stanowią Murzyni.

— Pan profesor wspom­
niał o bogactwach płyną­
cych z ziemi...

— Miałem na myśli nie- 
zwyk]e sprzyjające warun­
ki wegetacji w najszerszym

„Gdy księżyc uśmiechnie się 
pełnią a pobliskie miasteczko 
zapadnie w głęboki sen za­
kłócony tylko chrapaniem noc­
nego wartownika, śpiącego w 
bramie „grodu rajców miej­
skich", z kórnickiego zamku 
spływa do parku biała pani:" 
normalnie jeden z pięknych 
eksponatów Muzeum Kórnic­
kiego. Chętnie jednak słucha 
■się legend. Inaczej patrzy się 
na obraz, z którego oczy białej 
damy chodzą za człowiekiem.

Fot. „Głos"

Technika sięga w głąb morza

Czy „And?ea Doria" zostanie wydobyta?
Jak podała ostatnio prasa, czte­

rech nurków rozpoczęło prace — 
związane z wydobyciem włoskie­
go statku pasażerskiego „Andrea 
Doria’4, który 25 lipca 1956 roku

Notatnik
Brazylijski (1)

rozumieniu tego słowa. Oto 
na przykład nasi emigranci 
w Paranie sadzą ziemniaki 
3—4 razy w roku, przez o- 
krągłe 12 miesięcy dyspo­
nują warzywami i owoca­
mi, a bydło przebywa wy­
łącznie na pastwiskach. 
Rzeki obfitują w mnóstwo 
ryb. A przecież Brazylia 
jest poza tym krajem kau­
czuku, kakao, kawy, nie 
mówiąc o bogactwach ko­
palnych. Powiadają w Rio, 
nie bez racji, że co Brązy- 
Ii jeżyk w dzień popsuje, to 
przyroda w nocy naprawi... 
Pewnie, że to przesada, w 
której metaforze zresztą 
jej nie ma; ale powiedze­
nie to obrazuje niesłychaną 
żywotność miejscowej przy­
rody, z której bogactw 
człowiek czerpie pełnymi 
rękami

— Rio de Janeiro liczy, 
zdaje się, 3 miliony miesz­
kańców?

— Dobrze pan powie­
dział: zdaje się. Tego nikt 
dokładnie nie wie, nie obo­
wiązuje bowiem w tym 
kraju zasada meldowania 
się. Jest natomiast stolica 
Brazylii na pewno naj­
piękniejszym miastem świa 
ta. Gdyśmy tam przybyli, 
panował okres chłodów. 
Trudno bowiem jakoś na­
zywać go zimą, skoro tem­
peratura nocą utrzymywała 
się powyżej 20 stopni...

— Okolice dzisiejszego 
Rio odkryło bodaj w 1502' 
roku?

— Tak, w styczniu, przy 
czym zatokę poczytano po­
czątkowo za ujście rzeki i 
nadano nawet nazwę — 
Rzeka Styczniowa (Rio de 
Janeiro). Miasto wydaje się 
żywcem przeniesione z baj­
ki. Cudowne morze, egzo­
tyczna przyroda, potężne 
wzgórza do tysiąca metrów 
wysokości, szereg tuneli 
pod nimi, kolejek górskich 
i linowych, architektura 
zabytkowa obok superno- 
woczesnvch realizacji słyn­
nych projektantów, olbrzy­
mi ruch samochodowy. 
Charakterystyczną dla Rio 
jest na wgórzu Corcovado. 
(710 m n. p. m.) potężna, 
60-metrcwa, statua Chry­
stusa, iluminowana w no­
cy. Za miastem bezpośred­
nio rozpoczyna się puszcza...

Rozmawiał: Piotr ŻYCKI 

i U sezonu

Marcinek
i jego nowości

— Na razie repertuar „Mar­
cinka44 pozostaje bez zmiany 
— mówi kierownik artystycz­
ny teatru — p. Joanna Piekar­
ska. — W najbliższej przyszło­
ści grać więc będziemy tylko 
we wrześniu: „Awanturę w Pa 
cynkowie’4, poza tym: „Kozioł 
ka-Matołka4’ i „Ptasie mleko’4.

— Słyszeliśmy już coś niecoś 
o planach wyjazdowych „Mar­
cinka44...

— Tak — podejmuje temat 
p. Piekarska — w październi­
ku br. odwiedza Polskę i Po­
znań teatr lalek z Liberca w 
Czechosłowacji. My zaś poje- 
dziemy z rewizytą w pierwszej 
połowie listopada br.

— Pięknie, a jeżeli chodzi o 
dalsze plany repertuarowe...

— Przygotowujemy: „Gęgor- 
ka” — Gerneta i Górewicza w 
adaptacji Jaremy, „Niezwykły 
wyścig4’ — Sperańskiego, da­
lej: „Dziadku, zmróź oczko’4 
— według Andersena, a tak­
że sztukę radziecką': „Kropkę, 
kreskę i Agnieszkę44. Mamy 
również zamiar wprowadzić na 
scenę serię przygód Marcinka, 
w czym nawiążemy do nazwy 
naszego teatru. Projektujemy 
również wznowić ballady Mic­
kiewicza: „Świtezianka44 i „Li­
lie’4.

— Słowem, sporo nowości. 
Zauważyłem, że na przedsta­
wieniach dorośli, towarzyszący 
dzieciom, nie nudzą się — prze 

| ciwnle, bawią się razem z ni- 
I mi.

— Cieszy mnie to; przedsta- 
i wienia kukiełkowe dla dzieci 
I wnoszą w dzisiejsze niespokoj- 
H ne i trudne życie y— element 

świeżości i prawdziwego wy- 
ii tchnienia, za którym tak bar- 
II dzo wszyscy tęsknimy.
ii Rozmawiał: MAK 

uległ tragicznej katastrofie na A- 
tlantyku. Wrak statku, o wypor­
ności 29 tysięcy ton, spoczywa na 
głębokości 70 m. Czy próba wydo­
bycia jęgo rokuje jakieś poważ­
niejsze szanse powodzenia?

NA POGRANICZU ABSURDU

F. Dumas 1 L. Maile — jedni z 
najlepszych nurków świata, bada­
jąc wrak wkrótce po katastrofie, 
napotkali na liczne trudności. Na 
głębokości 45 ni woda staje się 
tam zimna i mętna. Na głęboko­
ści 70 m temperatura wody wyno­
si zaledwie 6’ C. Silne prądy pod­
wodne utrudniają nurkowanie.

Jak w tych warunkach można 
marzyć o wydobyciu „Andrea Do- 
rii’4? Propozycji było już wpraw­
dzie bardzd* wiele, lecz przeważ­
nie — zupełnie nierealnych. I

I tali, proponowano np. wprowa 
dzić do wnętrza wraku specjalne 
„balony4’ z plastyku, które — po 
napełnieniu powietrzem — miały­
by spowodować wynurzenie się 
statku na powierzchnię morza. In 
ni chcieli uzyskać podobny efekt, 
drogą wprowadzenia do wnętrza 
wraku milionów... piłeczek ping­
pongowych.

PLAN TNZ. R. MAYERA

Jak pisało przed kilku miesią­
cami „Science et Vie’4, wydoby­
ciem wraku „Andrea Dpria” za­
jął się przedsiębiorca amerykań­
ski, pochodzenia włoskiego, Ar- 
mando Conti. Założył on specjal­
ne towarzystwo, zatrudniające 12 
inźynierów-specjallstów od spraw 
związanych z wydobywaniem za­
topionych jednostek morskich.

A sama metoda, zastosowana 
przy wydobyciu wraku? Oto, co 
powiedział swego czasu na ten te­
mat naczelny inżynier towarzy­
stwa, R. Mayer (który kierował 
osobiście wydobyciem wielu stat­
ków, zatopionych na głębokich je 
ziorach Północnej Ameryki):

„Ponieważ „Andrea Doria44 spo­
czywa zbyt głęboko, by nurkowie 
mogli przy niej skutecznie praco­
wać, zamierzamy podłożyć pod 
wrak łańcuchy oraz liny i pod­
nieść go za pomocą dwóch wiel­
kich transportowców naftowych. 
Odbędzie się to w ten sposób, że 
najpierw wypełnimy wodą morską 
cysterny tych statków4, zanurzając 
je możliwie głęboko. Podciągnie­
my wówczas łańcuchy i liny, a na 
stępnie — opróźnimy cysterny — 
wypompowując z nich wodę. Stat­
ki wynurzą się, unosząc nieco 
kadłub „Andrea Doria44. Urucho­
mimy wówczas silniki i całą na­
przód w kierunku skały podwod­
nej South Davis, 18 mil na pół­
noc.”

„Gdy głębokość morza zmniej­
szy się odpowiednio — ciągnie da­
lej swą wypowiedź inż. R. Mayer 
— wrak na nowo osiądzie na dnie, 
tym razem jednak już nieco pły­
ciej. Rozpoczniemy ten sam pro­
ces zatapiania cystern, podciąga­
nia lin, odpompowywania i holo­
wania. Trzeba go będzie powtó­
rzyć zapewne co najmniej 12 ra­
zy, zanim przetransportuje się 
wrak na głębokość 30 in, gdzie bę­
dą mogli zająć się nim nurko­
wie.’4

Metoda ta wygląda na pozór 
dość realnie. Czy jednak przynie­
sie spodziewane wyniki?

(d. r.)



Esteci - psiakrew!
Mieszkam w sąsiedztwie 

PDT. W dniu dzisiejszym, 
gdzieś między godziną 11 a 
12 dwójka chłopców z ro­
dzicami wyprowadziła ro­
wer młodzieżowy. Całe to 
towarzystwo zatrzymało się 
przy stopniach i zaczęło 
rozpakowywać rower z pa­
pieru.

Opakowanie rzucono bez­
trosko na chodnik. Miałem 
jeszcze nadzieję, że może w 
końcu ktoś z czterech osób 
pozbiera papierki i wrzuci 
do kosza. Niestety, gdy na­
pompowano powietrze do 
kół, wszyscy zadowoleni 
odeszli. Pozostał po nich 
tylko śmietnik.

Dalsze obserwacje: głów­
nymi — hurtowymi dostaw 
cami śmieci są wozy trans­
portu. Z nich przy rozłado­
waniu i przenoszeniu to­
warów gubi się nagminnie 
części zniszczonego opako­
wania. Nikomu z pracowni­
ków transportu nie przyj­
dzie na myśl, że przed od­
jazdem należy po sobie po­
sprzątać. Kolejna niezła 
„baza” papierków7, fruwa­
jących po ulicach, to uliczni 
sprzedawcy lodów (choć nie 
oni są tutaj winni). Przy 
pięknej pogodzie, gdy na 
stopniach „okrąglaka” sta­
nie takich trzech sprze­
dawców, to po paru godzi­
nach chodnik pokryty jest 
słodkimi papierkami.

Wiem, że nie robię żad­
nego odkrycia. Chodzi mi 
jednak o to, by sprawą za­
jęły się i odpowiednie czyn­
niki. Można by np. w szko­
łach prowadzić odpowied­
nie pogadanki. Dla star­
szych przeznaczyć odpo­
wiednią kampanię prasową, 
np. zdjęcia „na gorącym u- 
czynku”. Wreszcie może 
zastosować skuteczny śro­
dek, jakim są mandaty. Jak 
ostatnio prasa doniosła, me­
todę tę zaczęto stosować w 
Londynie (za rzucony bilet 
tramwajowy na ulicy — 
mandat).

Również i MPO powinno 
w jakiś sposób przyczyniać 
się do utrzymania czystości 
ulic przez cały dzień. Pro­
ponuję, by w godzinach po­
południowych p?acownicy 
tego przedsiębiorstwa za­
opatrzeni w torby oraz od­
powiednie szczypce, zbiera­
li papiery, przywracając 
schludny wygląd miastu. 
Czy coś takiego dałoby się 
zorganizować — może oczy­
wiście odpowiedzieć tylko 
MPO.
Henryk ORSZTYNOWICZ 

Poznań

Z przejęciem czyta się o 
tych wszystkich klęskach 
żywiołowych, jakie nawie­
dziły ostatnio nasz kraj. Do 
klęsk powodzi, huraganów, 
dołączyły się jednak i ta­
kie, których skutki częścio­
wo może zmniejszyć właści 
wa postawa społeczeństwa. 
Chodzi mi o pożary wybu­
chające przy każdej burzy.

W naszej gromadzie Dę­
bowiec, pow. Konin, z ini­
cjatywy Ochotniczej Straży 
Pożarnej, w trosce o zabu­
dowania, postanowiono za­
łożyć w każdej zagrodzie 
odgromniki. Dzielni nasi 
strażacy zebrali po 40 zł 
od każdego właściciela, pie­
niądze odesłali do powiatu, 
otrzymując stamtąd zapew­
nienie, że wkrótce odgrom­
niki znajdą się nad gospo­
darstwami.

Było to przy końcu maja 
br. Do dnia dzisiejszego od­
gromników nie ma.

Dlaczego więc piszecie w 
gazecie, że rolnicy lekcewa­
żą sobie pożary i nie chcą j 
zakładać odgromników/? A I 
może, tak jak i u nas, w 
innych powiatach urzęduje 
święty Biurokracy?

Genowefa KLIMCZAK
Trudno nie zgodzić się z wy­

wodami czytelniczki. Widocz­
nie w Koninie zapomniano o 
tak pięknym zwyczaju, jak po- 
informowanie kontrahenta o 
terminie dostawy. Bo chociaż 
może istnieją trudności w za­
opatrzeniu w odgromniki, to 
poinformowanie o tym miesz­
kańców Dębowca, nic natrafia 
chyba na specjalne trudności.

Przerwij więc milczenie o 
niebotyczny „powiecie ’!

Rpporfaź spóźniony, lecz na rzas’e

Tl waga, uwaga, zastęp dłu- 
U gopisów prosimy na kon­

ferencję prasową"!
Posłuszni żartobliwemu we- 

zwandu, ustawiliśmy się w 
dwuszeregu, getowi do raportu. 
I chociaż wiciu z nas dawno 
już wyrosło z mundurków har­
cerskich, przez kilka dni po­
bytu na Centralnej Akcji Szko 
leniowej tak wdrożyliśmy się 
do trybu obozowego życia, iż 
zazwyczaj wygodniccy koledzy 
—■ dziennikarze bez grymasów 
zmywali menażki w jeziorze.

Obozy CAS-u, na które Kwa 
tera Główna ZHP zaprosiła 
dziennikarzy zgrupowały ka­
drę harcerską, a więc człon­
ków komend chorągwi, hufców 
i wybranych drużynowych.

CAS rozbił swe namioty na 
Ziemi Koszalińskiej, w lasach 
nad malowniczymi jeziorami w 
promieniu kilkunastu kilome­
trów. Niejednemu mieszczu-
chowi mógłby wydawać się 
dziwny widok lekarzy, inży­
nierów, ekonomistów, nauczy­
cieli i in., którzy nie tylko 
mieszkają w namiotach, myją 
się w jeziorze, gotują i zmy­
wają kotły — lecz także są 
bezwzględnie posłuszni wszy­
stkim rozkazom nadchodzącym 
ze „sztabu generalnego”.

Podstawą tej eksperymental­
nej akcji szkoleniowej były 
obozy i to obozy wzorowe. 
1200 przedstawicieli całej Pol­
ski podzielone na sześć zgrupo­
wań, mających telefoniczne 
połączenia, a najdalej oddalo­
ne obozy „Wiśłan”, „Wawel­
skiego Smoka” i „Rzeszów” 
— otrzymały nawet radiosta­
cje. Stałą komunikację zapew­
niał kursujący dwa razy dzień 
nie „tramwaj”, czyli po prostu 
ciężarówka. Pcza tym, każde 
zgrupowanie miało przynaj­
mniej jeden samocnód ciężaro­
wy, „Gazik” oraz dysponowa­
ło pontonami, łodziami desan­
towymi, żaglówkami, kajaka­
mi itp.

Na półwyspie Rękawica, na
jeziorze Siecino umiejscowił 
się „sztab generalny”. Dwa 
razy dziennie radiostacja 
CAS-u, pracująca na falach 
krótkfch 244 metry, utrzymy­
wała łączność z Warszawą. Z 
półwyspu płynęły na falach 
eteru rozkazy. Stąd też na­
czelnik ZHP, Zofia Zakrzew­
ska, kierowała związkiem.

CAS pomyślano jako akcję 
zakrojoną na szeroką skalę. 
Powodem tego przedsięwzięcia 
były trudności Związku Har­
cerstwa Polskiego .wynikające 
m. in. z braku odpowiednich 
form pracy i znikomej liczby 
wykwalifikowanych instrukto­
rów harcerskich. Ściągnięto 
więc kadrę z całego kraju, 
która przez trzy tygodnie 
sierpnia miała wykonać nie 
tylko szereg efektywnych prac 
dla woj. koszalińskiego, lecz 
przede wszystkim czas ten wy- 
kO'rzystać na opracowanie no­
wych metod i na sformułowa-

91 ofiar w tym roku 
zabrała woda

Od stycznia do 10 bm. w 
Wielkopolsce utonęło — jak 
informuje Komenda Woje­
wódzka MO w Poznaniu — 91 
osób. (Dane te nie obejmują 
samobójców). Dla porównania 
warto dodać, że w ub. roku 
utonęło 65 osób. Z analizy nie­
szczęśliwych wypadków na 
wodach wynika, że główne 
przyczyny tkwią z jednej stro­
ny w lekkomyślności kąpie- 
lowiczów i zwolenników śliz­
gawki, a z drugiej — w braku 
strzeżonych kąpielisk i lodo­
wisk. Ponadto obserwuje się 
niejednokrotnie zastraszający 
brak dozoru nad dziećmi. 2/3 
wszystkich utonięć, których 
ofiarami były dzieci, zdarza 
się nie na wodach otwartych, 
lecz w takich miejscach, jak 
niezabezpieczone studnie, poi­
dła, gnojówki itp.

Warto dodać, że wodne jed­
nostki milicyjne wyratowały 
w tegorocznym sezonie ką­
pielowym 14 tonących, (ak)

MISTRZOSTWA EUROPY 
W SIATKÓWCE

Fragment spotkania Polska— 
ZSRR zakończonego pięknym 
zwycięstwem Polaków 3:1.

CAF — telefoto z Pragi

Retf^acja ąórnp; Wisły

Aptek Społecznych
nie programu ZHP, jako związ 
ku, opierającego się na kon­
kretnych społecznych zada­
niach, wynikających z aktu­
alnej sytuacji kraju.

Program CAS-u składał się 
z trzech zasadniczych tema­
tów’: Czego żąda od nas kraj; 
jak powinna pracować druży­
na harcerska; rola hufca. 
Dwa ostatnie zagadnienia słu­
żyć miały wypełnianiu zadań 
punktu pierwszego.

Kierując się tym programem, 
na teren CAS-u wybrano oko­
lice złocienieckie w woj. ko­
szalińskim, stosunkowo naj­
więcej zaniedbanym. Z uchwa­
ły rządowej o aktywizacji tych 
ziem przez rozwój przemysłu, 
rybołówstwa i turystyki wy­
brano zagadnienie najbardziej 
„pasujące” do metodyki harcer 
sklej — aktywizację turystyki. 
Drużyny harcerskie wyznacza­
ły przeto szlaki turystyczne, 
malowały znaki na drzewrach 
i słupach, flotylle wypływały 
w kilkudniowe rejsy. W rezul­
tacie dokonano poprawek map, ’ 
wyszukano połączenia między 
jeziorem Drawskim a sąsied-

dopuszczał niepełną realizację 
zamierzeń. Przy okazji tej akcji 
spotkali się ludzie o różnych 
poglądach na pracę ZHP, mło­
dzi i starsi. W toku dyskusji 
zaczęły się zarysowywać kon­
tury wszechstronnego progra­
mu. Trzy tygodnie spędzone 
na ziemi koszalińskiej wpoiły 
w uczestników CAS-u przeko­
nanie, że Związek Harcerstwa 
Polskiego opiera się na kon­
kretnych społecznych zada­
niach i nie jest organizacją 
oderwaną.

Czy jednak przy tych kon­
kretnych osiągnięciach — mo­
del CAS 1953 należy powtarzać 
w latach następnych? Chyba 
— nie! Po tegorocznym ustale­
niu głównych założeń harcer­
stwa podobne %kcje powinny 
mieć program bardziej szcze­
gółowy i skoncentrowany na 
mniej licznych zagadnieniach 
tak, aby szkolić już wy specjał! 
zowaną kadrę harcerską.
Krystyna SZELESTÓW SKA

nimi, wyznaczono miejsca na 
biwaki i stanice. W wyniku 
tych prac powstanie monogra­
fia rejonu, szczegółowa mapa 
i przewodnik turystyczny po 
ziemi koszalińskiej.

Uczestnicy CAS-u pomagali 
również w żniwach, organizo­
wali dla miejscowej ludności 
ogniska, udzielali pomocy le­
karskiej itp.

W związku z Tysiącleciem 
zorganizowano również pod 
kierunkiem specjalistów szereg 
wypraw archeologicznych, za­
kończonych odkryciem gro­
dzisk oraz ceramiki z X i XI 
wieku. Działalność ogromna i 
pożyteczna nie tylko dla woje­
wództwa. I tak np. z wypraw 
archeologicznych sporządzono 
szczegółowe sprawozdania. Ma 
teriał dokumentacyjny opra­
cują historycy oraz archeolo­
gowie, i na tej podstawie zo­
stanie ułożony plan podobnych 
prac z młodzieżą harcerską. 
Dokładnie opracowano też za­
gadnienia .harcerstwo a szkoła, 
bohaterowie drużyny, konkret­
ny patriotyzm itd. itd. przy 
czym w dyskusjach posługi­
wano Się najnowszymi opraco­
waniami, częstokroć zagranicz­
nymi.

Program CAS-u był obfity i 
właśnie ten ogromny zakres 
i wielokierunkowość wzbudziły
pewne zastrzeżenia grupy 
dziennikarskiej. Na zgrupowa­
niach spędziliśmy kilka dni i 
nieraz do późnej nocy prowa­
dziliśmy dyskuję z dcświad-
czonymi harcerzami ko-
mendartami zgrupowań. O ile 
widoczna na każdym kroku 
działalność turystyczna i spo­
łeczna nie budziła najmniej­
szych wątpliwości, o tyle pra­
ca nad metodyką była dla nas 
niemal nieuchwytna i prawie 
nikt z uczestników CAS-u nie 
umiał jej konkretnie wytłu­
maczyć.

Rozmawialiśmy długo z na­
czelnikiem ZHP, Z. Zakrzew­
ską. Wiele-jej wyjaśnień prze­
mówiło do nas — CAS to prze- { 
cięż eksperyment i jako taki

s
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Już od dawna trwają intensywne prace przy budowie 
stopni wodnych w górnym biegu Wisły. Ukończono budowę 
stopnia w Przewozie k/Nowej Huty, wykańcza się stopień w 
Dąbiu kIKralzowa oraz w Łączanach. Jednocześnie buduje się 
kanał Łączony — Skawina, który skróci żeglugę oraz dopro­
wadzi wodę dó elektrowni w Skawinie. Jednym z etapów 
budowy kanału jest budorca śluzy w Podborach k/Skawiny. 
Śluza ta będzie należała do najgłębszych w Polsce (różnica 
poziomów urody wyniesie około 15 m).

Na zdjęciu: Fragment budowy śluzy w Podborach.
CAF

z Konina

Miesiąc temu ukazał się ar­
tykuł Czesława Michniaka pt. 
„W Koninie czekają na Go­
dota...” Autor spędził kilka 
godzin w Koninie, zebrał pe­
wien materiał i napisał repor­
taż, mający na celu (chyba) 
ożywienie życia kulturalnego 
w Koninie. Trudno w tak 
krótkim czasie rozeznać spra­
wę, trudno ustrzec się błędów. 
Pozwólmy więc poddać anali­
zie sytuację na odcinku kultu­
ry w Koninie, na podstawie 
stałej i codziennej obserwacji.

C. Michniak podaje, że od 
aktywności miejscowego spo­
łeczeństwa zależy przeistocze­
nie się partykularza w poważ­
niejszy ośrodek życia kultural 
nego. Zdanie słuszne, lecz su­
gerujące równocześnie, że tej 
aktywności w Koninie nie ma. 
Przyczyna stagnacji w życiu 
kulturalnym, leży gdzie in­
dziej. W Koninie nie ma atmo­
sfery sprzyjającej życiu kultu­
ralnemu. Inicjatywę okazuje 
i działa z samozaparciem, bez 
jakiejkolwiek pomocy, bez 
słowa zachęty czy uznania — 
wielu ludzi. Nie wołają oni 
o środki finansowe, nie wołają 
o nic, bo wiedzą, że nic im się 
nie da. Lecz może łudzą się 
nadzieją, że ktoś kiedyś uściś- 
nie im rękę i powie, że dobrze 
robili. Równocześnie marnuje 
się szczupłe fundusze na upo­
sażenia, etaty instruktorów 
bez działalności, kierowników 
domu kultury, i świetlic, któ­
re od lat są... w organizacji. 
Z partykularną zaściankową 
zaciekłością broni się wybuja­
łych ambicji, autorytetów w 
myśl zasady, że „jak beze 
mnie, to niech wcale nie bę­
dzie”.

A może parę przykładów?
Kol. Nowakowski mieszka we 

wsi Przyjma, którą trudno nawet 
znaleźć na mapie, taka jest nie­
wielka. I,ecz tu, gdzie nie dociera 
ani wysłannik -zasopisma, ani nikt 
z „województwa”, czy „powiatu”, 
dzieje się dużo, Ob. Nowakowski 
sam reżyseruje, a nawet pisze sztu

ki dramatyczne. Zorganizował z 
młodzieży grupę Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej, której gotowość i
sprawność ratunkowa, wysoko ee- 
niona jest na eliminacjach. Ob. 
Nowakowski nie jest ani nauczy­
cielem, ani nie ma ukończonych 
kursów k. o. Nic pobiera żadnego 
wynagrodzenia, lecz działa. Daj­
my mu słowo uznania, podajmy 
mu rękę, na co zasłużył.

Kol. Marta Wojnicka nie tak 
dawno została uznana za nie nada­
jącą się do pracy w szkolnictwie. 
Po latach zgodzono się na jej pra­
cę w charakterze sekretarki w Za­
sadniczej Szkole Metalowej. Dziś 
jest już znów nauczycielką i pra­
cuje w swym umiłowanym zawo­
dzie. Prosimy obejrzeć jej wdzięcz 
ne akwarele. Zobaczmy jej piękne 
dzieło: kilkadziesiąt oryginalnych, 
własnoręcznie wykonanych kukie­
łek jej pomysłu. Ona reżyseruje 
sztuki kukiełkowe, w których wy­
konawcami i widzami jest mło­
dzież szkolna. Sama prowadzi ory­
ginalną konferansjerkę. Nikt jej 
nie kazał i nikt nie pomógł. A 
ile walono jej kłód pod nogi, bądź 
traktowano z wzgardliwym ru­
chem ramion '■— za to, że praco­
wała za darmo!

Opisany przez C. Michniaka 
Miejski Zespół Dramatyczny

dlatego, że osoby obsadzające 
etaty instruktorów czy kierow­
nika nie istniejącego Domu 
Kultury, nic nie robią. Ich 
planem było włączyć do swej 
sprawozdawczości pracę in­
nych. Zaproponowano więc Ze­
społowi Dramatycznemu, aby 
przemianował się na Zespół 
Domu Kultury. Tę samą pro­
pozycję złożono chórowi „E- 
cho”. Ten zamach na samo­
dzielne, niedotowane placówki, 
wywołał tylko zniechęcenie 
społeczników. Miał przecież

został przezeń potraktowany 
więcej niż krzywdząco. Człon­
kowie zespołu pracują bez 
wynagrodzenia, tak^na stano­
wisku reżysera, aktora, czy 
suflera. Sami dźwigają deko­
racje. Ceny za bilety ? trudem 
pokrywają koszty wynajęcia 
sali, druku plakatów. Aby 
przygotować sztukę, trzeba 
wiele wieczorów ćwiczyć na 
próbach. A przecież czas ten 
można zużyć na zasłużony wy­
poczynek, bądź na jakąś do­
datkową pracę zarobkową. 
Czy za ten trud zasłużył zespół 
na epitety rzędu „księgowi z 
żonami”, „amant mający te 53 
lata...”? Nieprawdą jest, że w 
zespole nie ma młodzieży. Co 
najmniej połowa, to ludzie po­
niżej 30 lat. Są nawet i poni­
żej 20 lat. Zespół ma dwóch 
reżyserów. Ponieważ przygoto­
wanie sztuki na kilka tygodni 
występów, trwa ponad pół ro­
ku, konieczne jest podzielenie 
pracy, inaczej można by wysta 
wić jedną sztukę rocznie. C. ' 
Michniak nazywa to „tarcia-
mi”, czy „nie bardzo zdrową 
rywalizacją”. Do tej pory za 
wystawienie sztuki „Imieniny 
Pana Dyrektora”, „Pan Dama- 
zy”, „W małym domku” nie 
otrzymali reżyserzy i aktorzy 
.— nawet podania ręki, nawet 
poklepania po ramieniu, czy 
słów zachęty. Nie mówi sję tu 
o wynagrodzeniu, lecz o ludz­
kim wyrazie uznania za cięż­
ką, bezinteresowną pracę. O- 
statnią sztukę wystawiono w 
czerwcu 1957 r. Od trześnia 
1958 r. miano ruszyć Ź przy­
gotowaniem sztuki „Pahi pre- 
zesowa”. Po artykule p. Mich­
niaka nikt nie chce źasłużyć 
na kpinki. Nie chcą oddać swej 
pracy i czasu i „księgowi z jo­
nami”, i „amanci po 50-ce”, 
i młodzież, której rzekomo nie 
ma. >

( ■ '
Pan Michniak włożył swój 

negatywny wkład w budowę 
ożywienia kultury w Koninie. 
Autor dużo pisze o domu kul-
tury w Koninie. Pojęcie to jest 
ogółowi mieszkańców 
miasta nieznane. Kto

tego
---- ---- nie

wierzy, niech zapyta o D. K.
przechodnia, mdicjanta, dziec­
ko. Dom Kultury po prostu nie 
istnieje i to nie dlatego, że nie 
ma odpowiedniej ilości sal, 
czy wyposażenia tylko

na celu wyłącznie podbudowa­
nie sprawozdawczości, aby uza 
sadnić etaty!!!

Artykuł C. Michniaka wy­
mienia działalność Zygmunta 
Bielaja, Jana Sznajdra i in­
nych. Z całym uznaniem nale­
ży podkreślić wielkość zapału 
i inicjatywy, jaką wykazuje 
kierownik biblioteki powia­
towej Zygmunt Bielaj. Oka­
zuje się, że ten kierowca sa­
mochodowy z zawodu, potrafił
w krótkim czasie nie tylko 
uzyskać opinię zdolnego bi­
bliotekarza, ale i zorganizować 
wystawę amatorskiej twórczo­
ści plastycznej, wystawę prac
domowych, konkurs 
ficzny, pisać liczne 
do prasy itd. Jan 
starszy, to zapalony

fotogra- 
artykuły 
Sznajder 
reżyser.

Jan Sznajder młodszy to u- 
zdolniony malarz-amator.

Podobno w Koninie jest wie­
lu krytykantów, którzy udzie­
lają zbawiennych rad, lecz sa­
mi nic nie robią. Trudno wie­
dzieć o kogo chodzi tu p. Mich j 
niakowi.

Czego potrzeba, aby ruszyć 
sprawy kultury w Koninie?

Zwołajcie działaczy, tych 
samych, co kiedyś na tzw. sej­
miku kultury w styczniu 1957 
r. Niech na to zebranie przy­
będzie ktoś z władz i niech ich 
pochwali za to, cc zrobili, za­
chęci, aby dalej działali i za­
pyta, czego im potrzeba.
Stwórzmy właściwą atmosferę 
dla pracy działaczy kultural­
nych. Nie patrzcie z góry na 
nas, jak na wariatów, god­
nych politowania, którzy za­
miast robić pieniądze, tracą 
czas i siły rzekomo bezpłod­
nie. Trzeba coś zmienić w Ko­
ninie. Przecież zaledwie przed 
paru miesiącami umorzono w 
Prokuraturze w Koninie oskar 
zenie Prezydium PRN w Koni­
nie, żądające ukarania sądow­
nego... za obronę niszczonych 
zabytków kultury i przyrody.

Ponieważ to trudno zrozu­
mieć — wyjaśniamy: PRN WY 
dział Oświaty w Koninie oskar 
żył PTTK w Koninie o to, że 
on wystąpił w obronie rąba­
nego w roku 1957 zabytkowego 
parku, należącego do tegoż 
Wydziału Oświaty.

Konin nie czeka na Godota, 
bo Godot... nigdy nie przycho- I 
dzi. Konin czeka na ludzką at­
mosferę, na przychylne wej­
rzenie z góry w dół, a tym na 
pewno nie był artykuł red. 
Czesława Michniaka.

Zygmunt PĘCEERSKI

OD REDAKCJI: A może głos za‘ 
biorą i inni? Sprawa jest S° 
przedyskutowania, na co chQtn 
udzielimy swych łamów.



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy i robotników, 3 dekarzy, 
6 zdunów, 6 malarzy i 2 ślusarzy budowlanych 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­
sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budo wdane nr 1 w Poznaniu, ul. Pade­
rewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie plus dodatki za 
roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie po­
siadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, po-

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO RYBACKIE 
w Miłosławiu, pow. Września, tel. 16 

ogłasza I, II i III PRZETARG 
na sprzed a ż 
samochodu osobowego marki „Chevrolet” DK,-„Fleetmaster’ 

ciągnika marki „Zetor” T-25.
Przetarg odbędzie się o godz. 11 w terminie:

OD 8 WRZEŚNIA DO 81 PAŹDZIERNIKA

kój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K5284
Rębaczy strzałowych, rębaczy, młodszych ręba­
czy, robotników niekwalifikowańych każdą ilość 
— w pracy dołowej — zatrudni natychmiast 
Kopalnia Węgla Kamiennego „Makoszowy” w 
Zabrzu, ul. Makoszowska 1. Dla zamiejscowych 
kwatery i stołówka odpłatnie zapewnione przy 
kopalni. Dla żonatych zapewnia się mieszkanie 
rodzinne do końca bieżącego roku. Bliższych 
informacji o warunkach płacy i pracy udzieli 
Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych kop. 
Makoszowy, pokój nr 3. Adres pocztowy: Za-
brze 11, Kop. Makoszowy. K5351
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, ulica 
Wawrzyniaka 43, w Poznaniu przyjmą natych 
miast do pracy: tokarzy, brakarzy samochodo­
wych, monterów silnikowych, ślusarzy samo­
chodowych i podwoziowych, tapicerów, straża­
ków do straży przemysłowej i p. poż. oraz ro­
botników placowych i transportowych. Zgło­
szenia kierować do Działu Zatrudnienia. Poza 
tym przyjmujemy do wykonania dla Zakładów 
uspołecznionych i prywatnych wszelkie prace 
lakiernicze samochodów oraz innych artykułów 
przemysłowych. Zlecenia przyjmuje Dział Zby-
tu. K5367
Mistrza stolarskiego na kierownika warsztatu 
oraz 15 malarzy, 10 murarzy i 5 robotników 
budowlanych zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Remontowo-Budowlana „Wilda”, Po­
znań, ul. Przemysłowa 33 — wynagrodzenie we­
dług zasad stosowanych w spółdzielczości. Za­
pewniamy ciągłość pracy w okresie zimowym.

K5370
Ślusarzy maszynowych, monterów silnikowych 
o wysokich kwalifikacjach (co najmniej świa­
dectwo czeladnicze) z praktyką oraz ślusarzy 
budowalnych przyjmie zaraz Baza Sprzętu Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Lą- 
dowo- i Wodno-Inżynieryjnego w Poznaniu-Ju-
nikowo, ulica Nowosólecka. K5372
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Wy­
dział Zdrowia w Krotoszynie, ul. Mickiewicza 21 
posiada jeden etat wolny kierownika referatu 
ogólno-administracyjnego. wymagane wykształ­
cenie ekonomiczne wyższe, z co najmniej 2- 
letnim stażem pracy. Wynagrodzenie według 
nowych stawek obowiązujących pracowników
rad narodowych. K5380
Kwalifikowanego traktorzystę z praktyką oraz 
2 pracowników z rodziną do wszystkich prac 
polowych poszukuje Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Radom, stacja kolejowa Połajewo, poczta 
Huta, pow. Oborniki. Mieszkanie zapewnione.

K4970

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
przy Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 

Wiedzy Powszechnej w Poznaniu 
przyjmują

ZAPISY SŁUCHACZY
do dnia 15 bm., w sekretariacie TWP Czerwonej 
Armii 69, III piętro, od godz. 8—15 oraz Gar­
bary 24 (Lic. im. Dąbrówki) w godzinach 16—18.

Początek zajęć 15 września br.
K5419

Praca
Gospodyni potrzebna na 
plebanię bez inwentarza. 
Oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26464g.
Pomoc domowa samo­
dzielna z gotowaniem po­
trzebna na plebanię. O- 
ferty do biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26465g.
Przyjmę zdolnego cukier­
nika deseranta. Warunki 
do uzgodnienia przy przy­
jęciu do pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Wroc­
ław, Piotra Skargi 20, pod
nr 8030. K5045
Ogrodnik lub pracownik 
ogrodniczy potrzebny za­
raz do małego gospodar­
stwa ogrodniczego. Wia­
domość: Koluszki k. Ło­
dzi, ul. Przejazd 6c, Hen­
ryk Bednarek. K5205

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
poznań 2, skrytka 1111.

?.3942g

I dnia 29

II dnia 13

III dnia 27

1958 r.

X

X

1958

1958

r.

— cena 
cena 

— cena 
cena

wywoławcza 
wywoł. ciąg, 
wywoł. sam. 
wywoŁ ciąg.

— cena wywoł. sam. 
cena wywoł. ciąg.

37.500,—
13.000,—
22,500,—

7.800,—
9.375,—
3.250,—

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

Przetarg II i III odbędzie się w razie niedojścia do skutku 
przetargu poprzedniego. Przystępujący do przetargu obowią­
zani są do złożenia w kasie Gospodarstwa Rybackiego Mi­
łosław wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. Pojazdy można obejrzeć 
w okresie 4 dni przed terminem przetargu w siedzibie Go­
spodarstwa w Miłosławiu. K5312

ZAMÓWIENIA 
na dostawę ziemniaków jadalnych 

na okres zimowy 1958^59 r. przyjmuje do 
dnia 20 września 1958 roku, od wszystkich: 

1. zakładów pracy do sprzedaży pracownikom; 
2. przedsiębiorstw handlu uspołecznionego;
3. zakładów i konsumentów żywienia zbioro­

wego (lokale gastronomiczne, szpitale, żłobki, 
przedszkola, stołówki itp.).

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WARZYWA - OWOCE 

DZIAŁ OBROTU ZIEMNIAKAMI 
POZNAŃ, ul. Głogowska 218, tel. 644-57 

względnie kierownicy następujących sklepów 
P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu:

nr 
nr 
nr

nr

1 przy ulicy Kościelnej 4
2 przy ulicy Garbary 32
7 przy ulicy Dzierżyńskiego 126

17 przy ulicy 27 Grudnia 9
54 przy ulicy Głogowskiej 81 K5356

Zsmświeire na dostawę
JABŁEK KONSUMPCYJNYCH
po cenach hurtowych przyjmuje od wszystkich:

1)
2)
3)

zakładów pracy do sprzedaży pracownikom; 
przedsiębiorstw handlu uspołecznionego;
zakładów i konsumentów żywienia zbioro­
wego (lokale gastronomiczne, szpitale, żłób­
ki, stołówki, przedszkola itp.).
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„WARZYWA-OWOCE” W POZNANIU 
Dział Sprzedaży i Przechowalnictwa

Warzyw 1 Owoców
ul. Głogowska 218, telefon 626-63

K5396

Hodowla lisów, duża wzo- i 
rowo zaprowadzona (woj. 
Poznańskie) urządzenia 
mechaniczne, gospodarcze 
zabudowania, duża ren­
towność zapewniona — 
poszukuje wspólnika ce­
lem współpracy i powięk­
szenia, wkład 220.000,— zł. 
Oferty tylko zdecydowa­
nych Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26166g._____________________  
Pasiekę sprzedam okazyj­
nie. Pni 12 oraz nowych 
uli także 12 sztuk. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26524g.____________________  
Lisy srebrzyste, platyno­
we, niebieskie z licznych

| wykotów w dużym wybo- 
I rze snrzedaie Zespół Ho-

Kursy tańców — pierwsza 
lekcja: sobota, godz. 17. 
Poznań, Mickiewicza 27 m.

dowlany, Piątkowo, ul.
Obornicka 29, poczta Po-
znań 13. 26587g

7. 24953g
Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. Poznań, PI. 
Wolności 2, III ptr. w 
podwórzu. 25201g

Kupno

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 20.000 km, cena 
60.000 zł, aparat do wytwa 
rzania wody sodowej, 
nowy, cena 7.000. Olsztyn, 
Bażyńskiego L Subocz.
_____________________ K5049 
Każdą ilość płyt chodni-

Tabletkarkę dwustemplo- 
wą w stanie dobrym za­
kupimy. Oferty: Wytwór­
nia Chem. „Amina”, Kra­
ków, Tatrzańska nr 8.

K5074

Sprzedaż
Podarki praktyczne kom­
plety likierowe, szklanki, 
kieliszki czdobne zabaw­
ki poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33.

25256g
Wózki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spaoerów 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, żydow-
Ska 33. 25257g

kowych krawężników

Lekcji matematyki zakre­
su szkoły podstawowej 
dla chłopca 4 kl. poszu­
kuję, Dembińska, Wrześ- 
h-a, Słowiańska 7 . 26491g

2 traki — 1 stojący, 1 po­
ziomy i króciaki dębowe 
26 grub. od 0.60—1,60 dług, 
czyste, bale dęb. — 50—60 
—70—80 do 100 mm, dłu­
życe od 5—6 m sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3C602p.

Składam podziękowanie 
dr. Plewińskiemu z Da­
masławka za wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby 
woreczka żółciowego. Ja­
dwiga Bloch, Starężynek, 
pow. Wągrowiec. 30685p

| PREMIOWANA SPRZEDAŻ JESIENNA

i TKANIN
§ w Sklepach Okazyjnej Sprzedaży MHD

HiHhiiiniihiiRmminniTthHhiiiiifiiiinTHiinriTdn^

Przy zakupie t-owarów wartości od 200,— zł 
każdy kupujący otrzymuje bezpłatny los, uprawniający 

do udziału w losowaniu nagród.

NAGRODY:

ADRESY S K
Garbary 38,

kupon tkaniny fil a fil, kupon gabardyny 
importowanej, kupon bezprocentowej tka­
niny wełnianej produkcji polskiej (nowość),
bluzeczki nylonowe

LEPÓW:
Dominikańska 35,

Strusia 10/11, Paderewskiego 2.

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
POWIADAMIA 

źe w dniu 9 września br. 
rozpoczęto obowiązujące 

szczenienia psów przeciw wściekliźnie 
Szczegóły tej akcji podano do wiadomości 
mieszkańcom przy pomocy plakatów. K5431

LECZY SKUTECZNIE

i wiele innych.

Wodna 5/6, 
Kraszewskiego 17.

K5447

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODOWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

W Poznaniu, uL Albańska 17, tel. 646-17, 642-73

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie przeróbki instalacji elektrycznej 
siły 1 światła na terenie Stacji Okręgowej nr 8 
w Poznania przy uL Albańskiej 17

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferenci mogą zaznajomić się z zakresem ro­
bót w Okręgu TOS, Poznań, ul. Albańska 17 w 
godz. 8—10.

Termin wykonania prac — 15 listopada 1958 r.
Oferty w zalakowanych kopertach zawierające 

kosztorys, należy składać w Okręgu — Poznań, 
uL Albańska 17 w terminie do dnia 16. IX. 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18. IX. 1958 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K5401

SPÓŁDZIELNIA PRACY Farmaceutyczno-Chemicma

Poznań, Garbary 96

w tabletkach — Do nabycia w aptekach !

K5296

Chorobę wrzodową 
żołądka i nądkwasotę

CUKROWNIA „SZAMOTUŁY” P. P. w SZAMOTUŁACH, ul. Wojska Polskiego 4
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Samochód „Stoever” ka­
briolet na chodzie 19.000,— 
zł. Poznań, Dąbrowskiego
31, garaż 40. 26658g
Wózek koszykowy głębo- 
boki korzystnie sprzedam. 
-Poznań, Jackowskiego 51 
rn . 16.26664g
Mieszarki 100 i 200-Iitro- 
we, zbiornik nrostokątny 
o podwójnej ścianie, ogrze 
wany parą lub gorącą wo­
dą, urządzenie do wyrobu 
łyżek, łyżeczek, widelców 
i 30.000 szt. odlewów tych­
że do dalszej obróbki — 

i sprzedam okazyjnie. Ofer 
| tv 22475 ..Prasa”, Kraków,

Mieszkanie w Szczecinie 3- 
pokojowe, balkon, I pię­
tro zamienię na 3 pokoje 
w Poznaniu lub okolicy. 
Zgłoszenia: Poznań-Juni- 
kowo, Grunwaldzka 352.

26624g

Willę jednorodzinną całą 
wolną przy tramwaju par 
celę przy Ostroroga — 
bliźniacza zabudowa — 
zatwierdzone plany, ma­
teriał budowlany 200.000 zł 
poleca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 26433g
Sprzedam willę piętrową, 
sklep, ogród w Luboniu

Rynek 40. K5209

Lokale
Zamiana mieszkań, Biuro 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz. 
9—13. 25664g

Nieruchomości
Sprzedani spiesznie dom 
na Osiedlu Warszawskim.
Pośrednicy ' 
Oferty Biuro

wykluczeni. 
> ’ Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3, 
25360g. ________

dla

Domki jednorodzinne, wil­
le, kamienice, parcele, 
gospodarstwa rolne, tere­
ny nadające się na ho­
dowlę poleca — poszuku­
je, udzielając bezpłatnie 
w zakresie swej działal­
ności fachowych i praw­
nych porad Koncesjono­
wane Biuro Handlowe 
„Fortuna”, Poznań, ulica 
Ratajczaka 30 m. 3.

26494g

na sprzedaż. 4 koni roboczych oraz

ogółem 1440 m*. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

2-latka źrebaka 
klacz kasztanowata 
wałach kasztanowaty 
walach kasztanowaty 
klacz kasztanowata 
klacz kasztanowata 
jałówka czarno-gran. 
woleć czarno-gran.

i 2 szt. jałowizny.
lat 14, cena wywoł. 8.000 zł
lat 
lat

lat 
lat 
lat

8, cena wywoł. 8.000 zł
3, cena wywoł. 10.000 zł
3, cena wywoł. 10.000 zł
2, cena wywoł. 9.000 zł
2, cena wywoł. 5.000 zł
2, cena wy woł. 4.000 zł

czewskiego 3 dla 26613g.

Lekarskie
Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych wene­
rycznych powrócił. Po­
znań. Matejki 51 (przy Par
ku Kasprzaka) ?3671g
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-

Przetarg ustny odbędzie się dnia 20 września 
1958 r. w lokalu przedsiębiorstwa.

Gdyby I przetarg w powyższym terminie nie 
odbył się, II przetarg odbędzie się 4 października 
1958 r„ a III przetarg odbędzie się 18 paździer­
nika 1958 r.

Inwentarz omawiany obejrzeć można codzien­
nie między godziną 7 a 15 w miejscu przetargu.

Wadium w wysokości 10 ’/« ceny wywołania na­
leży wpłacić najpóźniej na jeden dzień przed 
terminem przetargu w NBP O/Szamotuły — 
konto nr 1223-6-156. K5374

niu. 251 lOg

ogrodowych natychmiast 
sprzeda Wytwórnia Wyro 
bów Betonowych, Stażyń- 
ski, Nowa Sól. 22 Lipca 11. 
Cena do uzgodnienia.

K5076
Motocykl DKW 125 ccm 
sprzedam. Poznań, ulica 
Biedrzyckiego 17 m. 3.

25800g
Lodówkę elektryczną, po­
jemność 200 kg sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego
28 m. 4. 27359g
Po generalnym remoncie 
samochód ciężarowy „Die 
sel Klockuer”, 4 t. sprze­
dam. Warszawa, Złota 77,
Szumowski.__
Tehórzo-fretki

K5159
ciemne

sprzedam. Koszalin, Że­
romskiego 2, Smiśniewicz. 

K5174
Kamień do wypalania 
wapna oraz budowli wa­
gonowo poleca Gospodar­
stwo Rolne „Wanielów- 
ka”” Częstochowa, Złota

K516D

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, wygodami, wy­
łączone spod kwaterunku 
— kupię również do re­
montu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 26526g.
Nowa Huta — superkom- 
fortowy pokój z kuchnią 
— zamienię na większe, 
samodzielne, superkomfor 
towe mieszkanie w Pozna 
niu. Oferty 22104 „Prasa”, 
Kraków, Rynek 46.

K5093
Zamienię komfortowe 3- 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią, balkonem, du­
żym holem i łazienka w 
śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią i jeden osobny 
pokój wzgl. pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 26«06g.
Warsztat zabawkarsjti 
drzewny z napędem elek­
trycznym kompletny oka 
zyjnie sprzedam. Maj, Po 
znau-Smochowice (kieru­
nek Krzyżowniki) Lubow
ska 27. 266 44g

2 ha sadu na pszczelar­
stwo, hodowlę, blisko 
Poznania, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26555g.
Sprzedam pilnie dom w 
centrum miasta Koła. 
Mieszkanie i lokal han­
dlowy dla nabywcy wol- 
ny zaraz. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dia 30471p.
Willa komfortowa na Wy-

Nędzyńska — lekarz-den­
tysta wróciłam, przyjmu­
ję. Poznań, Ratajczaka 30, 
I piętro, tel. 28-71.

26099g
Wróciłem dr Konrad Mos 
Sakowski, Poznań, Matej­
ki 60 m. 5, przyjmuje od
godz. 10—12 15—16,30,
prócz środy, soboty.

26543g

Różne

brzeżu, 
dowli 
rek od

możliwość 
lisów i 

właściciela
no- 
na

sprzedaż. Reda — Ciecho- 
cino, Nowa 9, Sachare- 
wicz. K5393
Domek jednorodzinny, czę 
ściowo wolny — w Weso­
łej pod Warszawą — pil­
nie sprzedam. Kowąl- 
czewska, Warszawa, Ka­
szyńska 58 m. 52. K5412
5 ha pszenno-butaczanej 
ziemi 12 km od Leszna z 
powodu wyjazdu korzyst­
nie sprzedam. Oferty Wi­
told Lipny, Gniezno, 
Rooseyelta 33. 30884p

Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania poleca Wypoży­
czalnia, Poznań, Dzier­
żyńskiego 61. 24652g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
■wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie
wieża 13. 24757g
Piece kaflowe, projekty, 
obliczenia należytej wiel 
kości i przebudowa pie­
ców na nowoczesne — 
oszczędnościowe. Piecyki 
i kuchenki przenośne no 
cenach zatwierdzonych 
przez WKC. Poznań, ulica 
Kościuszki 109 m. 3, telef.
10-38. 26027g

GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE PRZEDS. 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Gnieźnie, ul. Tumska 3 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących prac:

Pobudowanie parterowego budynku przemy­
słowego o kubaturze ca 2.300 z równocze­
snym wykonaniem instalacji elektrycznej siły 
i światła, pary przemysłowej, wody ciepłej 
i zimnej, kanalizacyjnej i gromochronowej.

Część budowlanych materiałów dostarczy zle­
ceniodawca.

Termin wykonania robót — do 31. XII. 1958 r.
Oferty można składać w siedzibie inwestora 

do dnia 20. IX. 1958 r. z zaznaczeniem na koper­
cie: „Przetarg na roboty budowlano-montażo­
we”.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu u inwestora — Dział Techniczny.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K5408

Farbowanie - uszlachet­
nianie skór baranich, kró 
liczych oraz wszelkich in­
nych na kolor popielaty, 
brązowy i czarny wyko­
nuje Farbiarnia futer, Po 
znań, ul. Mostowa 26.

25865g

Wypożyczalnia eleganc­
kich ubrań, sukien ślub­
nych, balowych oraz we­
lonów. Poznań, Paderew-
skiego 1/4. 25738g

M at r y monialne

Wypożyczalnia eleganc­
kich sukiep ślubnych, wie 
ozorowych, welonów, na­
kryć do chrztu — Poznań,

mgr inż. Augustyn Sanek

PracownicyRada Miejscowa
SĄDÓW W POZNANIU 27356g

Dnia 4 września 1958 r. zmarł nasz najdroższy 
tatulek i dziadziulek, śp.

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm., o go- 

16 z kaplicy cmentarza sołackiego.
W nieutulonym żalu pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI

uffloomif^niiHanani a annaBMaMBcannBaMncauan 
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Dnia 8 września 1958 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, śp.

41.

r. zmarł, nasz współ-

Maria Miszz Krausów

Junikowie.
KierownictwoRada Zakładowa

i Współpracownicy 27417g
S73t73Boznań. ul. Głogowska 170.

W dniu 9 września 
pracownik i kolega, śp.

Stroskana
ŻONA Z CÓRKĄ 1 RODZINĄ27415)

Józef Frank
magazynier PGR Baranowo.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego pracownika.

ni^°nrzel3 °dbędzie się w piątek, 12 bm., o godzi- 
18.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pozostaje
RODZINA

cier c niu s września 1958 r. po długich i ciężkich 
kramIeniaCł1’ zasnSia w Hogu, opatrzona Sa- 
tnatśw., nasza ukochana, najtroskliwsza 
lat -8a’ .teściowa, babka i prababka, przeżywszy

t
Dnia 8 września 1958 r. zmarła po długich cier- 

Pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 72, śp.

z Maćkowiaków

Franciszka Schwant
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm„ o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarza w Zabikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
_ ^abikowo, Poznań. Środa. 27419g

Helena Reimann
b. długoletni sekr. Sądu Pow. dla m. Poznania.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm., 

o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Sikorskiego 35. 24287g
Suknie ślubne, balowe, ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
gO 61. 25483g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy maszynek — igieł. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 26098g

Kawaler rencista lat 66 
pozna samotną panią po­
siadającą mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26517g.____________________ _
Wdowiec, lat 48, religijny, 
sytuowany, handlowiec, 
•poszukuje kulturalnej pan 
ny. lub wdowy, która 
zajmie się domem i wy­
chowa troje sierot. Mał- 
żeństwo niewykluczone. 
Zdjęcia mile widziane, 
których zwrot i dyskrecja 
zapewnione. Poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26444g.

Dnia 9 września 1958 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 64, śp.

Józef Frank

Dnia 10 września 1958 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany, dobry ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Jasi Kierecki

Pogrzeb . odbędzie się w Poznaniu, w piątek, 
12 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o godzi­
nie 10,30 z cmentarza na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYN z RODZINĄ

Poznań, Wrocław. 27362g

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-3



Dziś złożenie urny 
z ziemią 
spod Monte Cassino

Dziś przybywa z Warszawy 
do Poznania dlegacja człon­
ków ZBoWiD udająca się do 
Buchenwaldu celem wzięcia 
udziału w manifestacji, pod­
czas której nastąpi odsłonię­
cie pomnika mauzoleum dla 
uczczenia pomordowanych w 
tym obozie.

Powitanie delegacji nastąpi 
o godz. 16 w sali Marmurowej 
Nowego Ratusza. Delegacja u- 
da się na Cmentarz Bohaterów 
— Cytadelę — gdzie złoży 
urnę z ziemią pobraną na 
Monte Cassino.

Zarząd Okręgu ZBoWiD 
prosi społeczeństwo Poznania, 
a szczególnie młodzież o wzię­
cie udziału w powitaniu dele­
gacji i przy złożeniu urny. 
Członkowie ZBoWiD winni 
wziąć gremialny udział.

Wystawa
Franciszka Borkiewicza

Obszerne sale wystawowe 
Centralnego Biura Wystaw Ar 
tystycznych (Odwach przy Sta 
rym Rynku) tym razem wy­
pełnił swoimi pracami poznań 
ski plastyk Franciszek Bur- 
kiewicz. Artysta daje przegląd 
swej twórczości z okresu mi­
nionych czterech lat. Od ry­
sunku poprzez monotypię,. 
drzeworyt, dalej linoryt aż do 
technik mieszanych — przewi­
ja się twórczość Burkiewicza, 
w której obok kunsztu podzi­
wiamy sumienność warsztato­
wą. Plastyk szuka nowych wy 
razów, nowych form.

Grafiki Burkiewicza ogląda­
liśmy już niejednokrotnie, ale 
dobrze się stało, że w CBWA 
raz jeszcze zobaczyć możemy 
indywidualną wystawę arty­
sty, ukazującą ok. 200 jego 
prac. Należy wierzyć, że ekspo 
zycją w Odwachu zainteresuje 
się również młodzież, zwłasz­
cza że artysta dużo czasu po­
święca pedagogice.

Wystawę oglądać można co 
dziennie od godz. 10—18.

Ino

Oardzo to stare przysłowie, odrapane, spod odbitego tynku 
Można je zastosować do czerwieni się cegła, nie wiado-

każdego z nas, naszych mie­
szkań, naszych dzielnic, a na­
wet całego miasta. My miesz­
kańcy Poznania do wielu rze­
czy przywykliśmy, wydaje nam 
się, że tak być musi, nie do­
strzegamy też wielu złych zja­
wisk. Ale przyjezdny, gość tar­
gowy, chyba nie jest zachwy­
cony, patrząc na domy noszące 
rany po wojnie sprzed 13 laty, 
lub zaglądając do podwórzy,

czerwieni się cegła, nie wiado-
mo, kiedy były malowane. Naj­
gorszy stan bram i klatek

Pokaz hodowlany
w Naramowicach

W ramach Krajowych Targów 
Jesiennych odbędzie się od 18—21
bm. pawilonach wystawowych

do klatek 
cyn.

Jednym 
mujących

schodowych, dó ofi-

z gmachów rekla- 
naszą staranność o

wygląd miasta jest Państwowa 
Wyższa Szkoła Muzyczna, po­
łożona w tak zacnym towarzy­
stwie jak Collegium Minus z 
aulą słynną z koncertów w ca­
łej Europie, Nowy Ratusz, Bank 
Rolny, Wyższa Szkoła Ekono­
miczna, Opera. Szkoła ta mimo 
wieloletnich wołań, wniosków 
i próśb nie może się doczekać 
nowego tynku!

Ciekawe, że pilniejsze było 
tynkowanie domów mniej re­
prezentacyjnych, gdzieś na 
przedmieściach, niż przy wjeż- 
dzie do centrum miasta od 
strony Głównego Dworca. 
Można sądzić, że ojcowie mia­
sta nie widzą tego gmachu.

Nie lepsze zdanie o naszym 
zamiłowaniu do pięknał można 
wynieść z ogromnej większości 
bram i klatek schodowych. 
Chociażby w kamienicach przy 
ul. Armii Czerwonej. Ściany są

Spotkanie
b. więźniarek Ihwnsbruck

I wojewódzkie spotkanie b. 
więźn. polit. obozu konc. Ravens- 
brueck odbędzie się w niedzielę, 
11 bm. W dniu tym nastąpi złoże­
nie wieńca na Forcie VII (dele­
gacja wyruszy sprzed Gospody 
Targowej o godz. 10.30); wspólny 
obiad w Domu Żołnierza o godz. 
12, spotkanie koleżeńskie, a wie­
czorem przedstawienie w teatrze.

Spotkanie organizuje Klub Ra- 
vensbrueczanek przy Woj. Komi­
sji Środowiskowej b. więźniów 
polit. przy Zarządzie Okręgu 
ZBoWiD — Poznań, Lampego 10/8.

B. więźniarki chcące wziąć u-
dział w’ nabożeństwie żałobnym,
odpraw, za pomordowane i zmar­
łe w’ Ravensbrueck koleżanki 
zbiorą się 11 bm. o godz. 9 w ko­
ściele obok Gospody Targowej.

Wrzesień Imieniny

11 Jacka, 
Teodory

czwarlcli

cystyka: 18.45 
Bułgarskiej"; 19.05

..Tydzień Muzyki
..Monacho-

machia" — poemat: 19.50 — melo­
die rozrywkowe: 20.28 — kronika 
sportowa:-20.40 — chwila muzyki; 
20.45 — Beethoven: Sonata forte­
pianowa B-dur op. 106; 21.30 — 
„Dyskusja przed mikrofonem";
22.05 muzyka tan.; 22.30

PGR Naramowice wielki pokaz 
zwierząt hodowlanych. Wystawa 
połączona będzie ze sprzedażą.

Wystawcami są PGR, gospodar­
stwa hodowli elitarnej, inne go­
spodarstwa państwowe oraz ho- 
dow'cy indywidualni. Reprezento­
wanych będzie 5 województw: Po­
znań, Zielona Góra, Olsztyn, Byd-

schodowych przy Wielkich Gar 
barach, na Górnej Wildzie, 
Górczynie i Jeżycach. Ale nie 
tylko tam. Proszę zajrzeć do 
nowego domu przy ul. Młodej 
Gwardii 4b. Kiedy stawiano 
ten budynek, niejeden przecho­
dzień pomyślał sobie o nowym 
pałacu dla ludzi pracy. A tam 
szyby w drzwiach wejściowych 
już nie istnieją, zła ręka w 
ciągu tego krótkiego czasu do­
konała zniszczeń takich, jak 
wojna w roku 1939—1945,

Wczoraj, w sali reprezenta­
cyjnej Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego przy ul. Niezłom­
nych obradowało Plenum 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Przyjaciół Zołnicirza w Po­
znaniu. Zebranie poświęcono 
omówieniu form pracy Kół 
LPZ oraz analizie działalno­
ści organizacji wojewódzkiej 
w I półroczu br.

goszcz i Gdańsk. (ak)

A m?że ktoś znalazł?
Ja-n Masztalerz jadać z ul.

Kniewskiego do Technikum Ener­
getycznego przy ul. Inżynierskiej 
zgubił zegarek (produkcji niemiec 
klej). Uczciwego znalazcę prosi o 
zwrot zegarka pod adresem: Redak 
cja „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 62.

Pan 
jest o 
dakcji 
tOścią

Władysław Holka proszony 
zgłoszenie się do naszej re- 
po odbiór portfelu z zawar 
dokumentów oraz gotówki.

Portfel znalazła p. Władysława 
Młudzik.

K. Jarząbkiewicz. — Podajemy 
adresy „Zbieracza": ul. Kościusz­
ki 29. Rynek Sródecki 10/11, Swa- 
rrędzka 2, Starołęcka 47. ul. Głów­
na 58, Przemysłowa 21, Robocza 
10, Głogowska 204, Łukaszewicza 
14. Dąbrowskiego 97. Poza tym 
istnieją stragany na Rynkach Je­
życkim, Łazarskim, Wildeckim i 
Placu Bernardyńskim. (5858)

L. Paprocki. — Bardzo dzięku­
jemy za nadesłane uwagi o miej­
scach nadających się na kąpieli­
ska. Nie drukujemy ich. ponieważ 
o tych samych miejscach pisał już 
ob. Konieczny. Co do sprawy dru­
giej, to radzimy nie jeździć po 
trawnikach, bo tam rzeczywiście 
mogą być pułapki rowerowe.

(5784)
,Głos mas' Prawdopodobnie

Pan niezbyt uważnie czytał ostat-
nio ..Głos' 
żołnierza" 
dzianka?

’. A konkurs ..Szlakiem 
tó nie nowa niespo- 

(6068)
Stefania Perła, ul. Kościelna. —

Listu Pani nie zamieścimy. Tym
niemniej kierownikowi 
ska PTTK na Kwarcu

schroni- 
(Swiera-

dów-Zdrój) należą się serdeczne 
gratulacje za „bardzo udałą rolę 
położnej". (6M5)

W tym wypadku za stan kla­
tek schodowych i bram odpo­
wiadają administracja domów 
i lokatorzy. Czyżby byli na­
prawdę tak mało wrażliwi na 
piękno, żeby wspólnie nie zdo­
byli się na farbę i malarza?
W nowych domach moim
zdaniem — wszelkie dewasta­
cje klatek schodowych, bram 
i drzwi — winni pokrywać lo­
katorzy. Bo to wspólne dobro, 
wspólne użytkowanie i wspól­
na odpowiedzialność.

Jeśli chodzi o podwórza, tak­
że nie wszędzie dobrze. Cho­
ciażby za wspomnianym no- 
wym domem przy ul. Młodej 
Gwardii 4b. Niedobrze też re­
prezentują się one za nową 
szkołą przy ul. Ćalliera i Lu-
kaszewicza. Kto zlikwiduje
tamtejszy nieład? W blokach 
przy ul. Jackowskiego 44-46-48 
od stycznia br. nikt nie zamia­
ta i nie dba o porządek, bo nie 
ma etatu stróża.

Należałoby też dla uratowa­
nia dobrej opinii Poznania 
przenieść gdzie indziej magazy­
ny materiałów budowlanych z 
rogu ul. Słowackiego i Roose- 
velta. Podobno ma tam po­
wstać hotel targowy, ale to 
sprawa dłuższego czasu. Jakoś 
nie wypada trzymać tego ro­
dzaju składnicy przy tej ulicy.

I jeszcze jedno — może wre­
szcie jakoś uporządkuje się te­
reny nadwarciańskie od Stare­
go Miasta do Ostrowa Tum­
skiego! Tędy przecież prowa­
dzi szlak turystów z kraju i ze 
świata. A turyści mają to do 
siebie, że widzą i to, co dobre 
i to, co złe.

Tyle uwag z okazji Jesien­
nych Targów, z myślą o Mię­
dzynarodowych.

P. R.

' O zdobywcy

1 eatry
OPERA — g. 19 „Parta"; POL­

SKI — g. 19 „Tramwaj zwany po­
żądaniem"; NOWY — g. 19 „Amfi- 
trion"; OPERETKA — g. 19 „Krai 
na uśmiechu’; MARCINEK — g. 
II „Ptasie mleko", i g. 16.30 „Przy 
gody Koziołka Matołka".

literackiej kawiarni: 22.50 — „Roz 
mowa o dziejach muzyki" — aud. 
słowno-muz.; 23.55 — melodie na 
dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12,01, 15, 18.30, 20, 22, 23.50.

Tclewizia

Informujemy
Dzisiaj, 11 bm. o godz. 14.15

pucharów
stracie 

balo-

Spadochroniarstwo — sport dla 
odważnych — to jedna z wielu 

dziedzin pracy LPZ.
Fet. CAF

Uroczystość 
działkowców

Długa i ciekawa jest historia 
Pracowniczych Ogrodów Działko­
wych im. Tadeusza Kościuszki w 
Poznaniu na Dolnej Wildzie. Wła­
śnie w najbliższą niedzielę, 14 bm. 
tamtejsi działkowcy będą obcho-
dzić 35-lecie istnienia
Program 
wręczenie

uroczystości
ogrodów.. 

przewiduje
dyplomów' najbardziej

zasłużonym organizatorom i człon 
kom POD, występy chóru, kon­
cert, dożynki, zabawę taneczną o- 
raz zwiedzanie wystawy osiągnięć
działkowców. (M)

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15 30, 13, 

20.15 „Wolne iglasto" (polski. 161.); 
RIALTO — g. 11, 13.30, 16. 18, 20.15 
„Stewardessy" (NRF, 18 1.); MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ka­
mienne horyzonty" (ąrgent., 16 
1.); WARTA — g. 10—11 bajki, 12— 
14.30 „Załoga" (polski, 7 1.); 17— 
19.30 „Kto zabił" (franc., 18 1.); 
TARGOWE — g. 17, 20 „Wałkonie” 
(włoski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 „Pa­
miętna wiosna" (radź., 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17, 19.30 
„Klub kobiet" (franc., 16 1.); WOJ 
SKOWE — nieczynne; MINIATUR 
KA — g. 15.45, 18, 20.15 „Prelu­
dium sławy" (franc., 7 1.); GWIAZ 
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Rio Eskondido" (meks., 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Pię- 
cicraczki" (franc., 18 1.); OSIEDLE 
g. 16—20 „Imieniny Henrietty" 
(franc., 18 1.); PIAST — g. 16.45. 
19 „Złoty kask" (franc., 18 1.); — 
MALTA — g. 16—20 „Człowiek w 
nieprzemakalnym płaszczu” (fran­
cuski, 18 1.): ZNICZ (Luboń) — g. 
19.30 „Wieczór trzech króli ’ (ra­
dziecki, 12 1.): HUTNIK — g. .17, 
19.30 „Wina Włodzimierza Olme4a“ 
(czeski, 16 1): FOTOPLASTIKON 
g. 9—21 „USA 1958 rok".

Radio

18— Telc-Rozrnaitości (P-ń); 18.30 
krótkometrażowe filmy dokumen-
talne (P-ń); 19 Młodzieżowy
Klub Poetycki (W-wa); 19.30 — 
dziennik telewizyjny (W-wa); 20 — 
satyryk przed kamerą — Juran- 
dot (W-wa); 20.30 — sylwetki X 
Muzy (P-ń): 21 — Teatr Sensacji 
„Kto wśród nas jest mordercą" 
(W-wa).

Wystawy

3
CBWA „Odwach" — St. Rynek

wystawa indywidualna
fiki Franciszka Burkiewicza, 
na od godz. 10—18.

Dyżury pełnią:
PAŃSTW. SZPITAL KL.

PAWŁOWA (inter-chir.) ul. 
ga 1/2, tel. 40-04; APTEKI: 1

gra- 
czyn

IM. 
Dłu-

Dzier-
żyńskiego 144, Głogowska 47, Ma­
tejki 1, Dąbrowskiego 76, Rynek 
Sródecki 1, 23 Lutego 18, Główna 
53.

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

15.10 — pieśni; 15.30 — aud. dla 
dzieci; 16 — ,,Z naszych scen"; 
16.25 — fragm. sławnych opere­
tek; 17 — pozn. dziennik; 17.05 — 
okolicznościowe przemówienie dy­
rektora Pozn. Okręgu Kolei; 17.15 
wiad. sport.: 17.20 — transm. z 
Kol. Wyścigu Dookoła Polski z 
Gdyni; 17.45 — muzyka tan.; 18.05 
„Jutro w Pozn. Filharmonii"; 
18.15 — piosenki; 18.35 — publi-

sali Klubu Fabrycznego ZNTK 
przy ul. Roboczej 4, odbędzie się 
uroczysta akademia z okazji „Dnia 
Kolejarza". W programie: refe­
rat, wręczenie odznaczeń i część 
artystyczna.

W Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przy ul. Ratajczaka 
12 bm. o godz. 18 prelekcję o ar­
chiwach, archiwaliach i archiwi­
stach, połączoną z pokazem naj­
ciekawszych oryginalnych materia 
łów wygłosi dyrektor Wojewódz­
kiego Archiwum Państwowego.

Od 11—30 bm. statek „Janek Kra 
sicki" kursować będzie w dni ro­
bocze z Poznania do Puszczykowa 
o godz. 9, a z Puszczykowa do Po­
znania o godz. 15. Przejażdżka 2-

| Donosiliśmy o bolesnej 
jaka dotknęła polski sport.

K nowy — tragicznej śmierci 
tastrofie balonu „Poznań” 

‘polskich astronautów — płk. Hyn 
|ka. Dzisiaj chcielibyśmy podać kil
jka szczegółów z jego 
'cia.
| Urodził się w 1897 
jwie, gdzie ukończył

króla

bogatego ży-

r. w Krako- 
seminarium

godzinna do Lubonia o g. 17. W
niedzielę przejażdżka 2-godzinna 
do Lubonia o godz. 11, 13.30. 16.

Odjazd z przystani przy Moście 
Rocha.

Teatr Satyry po powrocie z go­
ścinnych występów wznawia przed 
stawienia wesołej komedii pt. 
„Mecz małżeński czyli 2:2 nieroz­
strzygnięte". Pierwsze przedsta­
wienie 16 bm. godz. 20 w sali 
Teatru Lalki i Aktora przy ul. 
Czerwonej Armii 15. W przygoto­
waniu prapremiera komedii Ar­
tura Marii Swinarskiego pt. „Po­
wrót Alcesty”.

braku „Wek-"-ów do zaprawiania owoców

mar ainesip

— Panie Doktorze, miały mi się te 15 kg śliwek zepsuć, 
pomyślałam sobie, lepiej niech cn je zje.'...

(nauczycielskie. Podczas I wojny 
I światowej brał czynny udział w 
walkach. W 1920 roku przechodzi 

ido Ruchomego Pułku Lotniczego. 
Następnie kończy szkołę podcho­
rążych piechoty i na własną pro- 
|śbę zostaje przeniesiony do lotnie 
i twa, gdzie kończy szkolę oficer- 
Hką dla obserwatorów aeronauty- 
iki. Po ukończeniu Jej zostaje skie- 
; rowany do V Baonu Aeronautycz- 
[nego w Brześciu nad Bugiem, a 
Ipóźniej do I Baonu Balonowego 
w Toruniu. W 1926 r. rozpoczyna 

। służbę w’ II Baonie Balonowym w 
; Legionowie.
! Fr. Hynek bierze sześciokrotnie 
udział w międzynarodowych za-

। wodach balonowych o Puchar Gor 
don-Benneta zdobywając pierw- 

isze miejsca w roku 1933 i 1934 oraz 
-triumfując również dwukrotnie w 
jkrajowych zawmdach balonowych 
i o puchar im. Wańkowicza w Byd- 
Igoszczy.
I Brał udział w kampanii wrze- 
Lśniowej i w walce podziemnej z 
Niemcami w wyniku czego od 1944 
roku był więziony na Pawiaku i 
w Gross-Rosen. W kwietniu 1946 r. 
oowrócił do kraju.

Fr. Hynek jest jednym z twór­
ców powojennego sport" balono­
wego. Kieruje pracami Aeroklubu 
PRL. W roku ubiegłym z okazji 
święta lotnictwa — 8 września wv 
Istartował na balonie „Syrena" 
wspólnie ze swym starym towarzy 

jszem — Burzyńskim i młodym ni- 
ilotem Piotrem Nowackim do swe- 
!go pierwszego , oowojennego lojA-i. 
Iktóry zakończył aa Litwie. W rok 
później podczas lotu treningowego 

jw okolicach Kościerzynv ----- woj.
gdańskie płk. Hynek poniósł 
śmierć.

Oldboye Warty nrzegrali
z Cyb*nq 1:3

| Po równorzędnej i ładnej grze 
Zwycięstwo odnieśli piłkarze Cy- 
[biny, dla których bramki zdobyli:
jPiotrowski 2 i Kędziora: bramkę 
j dla pokonanych uzyskał Kaczma- 
,rek.

Referat wprowadzający wy­
głosił prezes ZW Tadeusz 
Szymański, natomiast sprawo­
zdanie z działalności złożył w 
imieniu zarządu, dyrektor Biu­
ra W .Wanat. Materiały spra­
wozdawcze zobrazowały pracę 
klubówiwodnego, motorowego, 
łączności, oraz komórki finan­
sowej i administracyjnej. Spo­
ro miejsca poświęcono dzia­
łalności organizacyjnej i ko­
nieczności zwiększenia szere­
gów organizacji, szkoleniu i 
dalszemu rozwojowi klubów 
ogól no wojskowych i wiejskich. 
Dobrze pracował Wydział Mo­
torowy Z W LPŻ: przeszkolono 
221 osób na kursach dla kie­
rowców zawodowych, 1.921 na 
kursach dla amatorów i 2.608 
motocyklistów. Również Wy­
dział Wodny wykazał się do­
brą pracą. Najbardziej aktyw­
ną była Grupa Modelarzy j 
Motorowodniaków. Jedni i dru 
dzy zdobyli szereg sukcesów 
na eliminacjach centralnych. 
Większość Radióklubów na­
szego województwa pracuje 
bardzo dobrze. Wśród nich 
wyróżniają się: czamkowski, 
jarociński, gnieźnieński i po­
znański. Ten ostatni zajął w 
dziedzinie wyszkolenia I miej­
sce w kraju i II miejsce na 
świecie, w zawodach C. O. 
Ko n test.

Kierownik Wydziału Orga­
nizacyjno - Propagandowego 
ZW Kaczmarek zreferował 
możliwości polepszenia pracy 
podstawowych komórek -- 
Kół LPZ oraz dalszego roz­
woju organizacji. Przedstawi­
ciel KW PZPR Woźniak zwró­
cił uwagę na potrzebę uatrak­
cyjnienia metod pracy, od! 
czego zależy w dużym stopniu 
dalssy rozwój LPŻ. Wicepre­
zes ZG LPŻ Skwarek zapoz­
nał zebranych z sytuacją LPŻ 
w Polsce. (kast)

i Sprostowanie
Do notatki pt.: „B. pracownicy 

I MZA-B skazani za łapownictwo" 
; („Głos" z dnia 9 bm.) zakradł się 
i błąd. Powinno być:
j Osk. Roszak został uznany win- 
i nym •'przyjęcia od petentów ła- 
■ nówek — w postaci płaszcza i 3 
! kwot pieniężnych w granicach od

1000—14 009 zł — oraz zażądania 2
• parcel.

Srebrne gody
Jacht Klubu Wielkopolski
mt ajstarszym w Poznaniu, a 

drugim w kraju, spośród or­
ganizacji żeglarskich jest Jacht 
Klub Wielkopolski. Klub ten, ma­
jący — jak wiele innych — swo­
ją siedzibę nad jeziorem w Kie- 
krzu, założony został w 1933 roku. 
Posiada bogatą przeszłość i prze­
chodził różne „górne i chmurne’’ 
koleje w okresie swego ćwierć­
wiecza. Kilka razy, nie z własnej 
zresztą inicjatywy zmieniał nazwę, 
by ostatecznie przed dwoma laty 
powrócić do starej i popularnej: 
Jacht Klub Wielkopolski.

W 1933 r. kilku młodych entuzja­
stów z obecnym jubilatem Janem 
Taczałą nabyło prymitywną „kry­
pę". Ich częste „wyprawy” wzbu­
dziły ogólną uwagę. Młodymi że­
glarzami zainteresował sie dr Pod 
komorslj (obecnie przebywa w 
Gdańsku). Dzięki jego inicjatywie 
wspólnie z jeszcze dziś aktywny­
mi działaczami Ed. Bylińskim, 
Al. Zielińskim oraz W. Rotnickim, 
Fr. Kasprzakiem i nestorem po­
znańskich żeglarzy Ed. Karłowi­
czem, powołano do życia JKW 
Pierwszym komandorem (preze­
sem) wybrano dr. Podkomorskie- 
go. Za jego kadencji, już w dru­
gim roku istnienia klubu nabyto 
teren około 250 m. kw.) obecnie 18 
tys. m kw.) pod przystań. Pierw­
szym „szałasem" był stary wagon 
kolejowy. Obecnie ulegające stałej 
rozbudowie, szałasy wraz przysta­
nią należą do największych w Kie- 
krzu. Na malowniczo położonym 
terenie klubu wielu członków spę­
dza dni wolne od zajęć oraz ferie 
letnie, a zimą startuje na boje­
rach. Ośrodek wypoczynkowy u- 
rządziła tu również dyrekcja MTP 
dla swych gości targowych oraz ro 
dżin pracowników’ Targów.

Pięciolecie swego istnienia ob­
chodził JKW wraz z komandorem 
płk. dr. Teofilem Kucharskim, 
którego główną zaslugąjest dal­
sza rozbudowa ośrodka.

Dzięki pomocy GKKF, CR^Z, Fe 
deracji Sportowej Ogniwa — klub 
posiada bogaty tabor, mianowicie 
35 jachtów' klasowych i tyleż ża­
gli służących członkom nie upra­
wiającym żeglarstwa wyczynowe­
go.

W 1934 r. JKW przeprowadził 
pierwsze regaty. Odtąd działalność 
sportowa stale się wzmaga. Człon­
kowie klubu uczestniczą w zawo­
dach krajowych oraz zagranicz­
nych ni. in. w Kilonii, Zurychu i 
in. W 1938 r. na pierwszych mi­
strzostwach Polski, organizowa­
nych na Kierskim Jeziorze Zyg­
munt Koszyca zdobywa zaszczyt­
ny tytuł mistrza vz klasie „L". Je 
szcze dwukrotnie triumfuje Koszy 
ca (w latach 1948 i 1949) w popular 
nej klasie „O”. Koszyca, nadal 
aktywny żeglarz jest — Mistrzem 
Sportu.

Podczas hitlerowskiej okupacji, 
gdy na bramie wejściowej do klu 
bu widniał napis „Posener Scgler

Verband” — nic sportowego tu się 
nie działo. Dopiero w 1915 r. wzno 
wiotio działalność, w czym znacz­
ną zasługę ma członek Henryk 
Braun, który zabezpieczył mienie 
klubu.

W okresie działalności powojen­
nej klub odniósł wiele sukcesów. 
Największym jest niewątpliwie 
zdobycie mistrzostwa podczas 
międzynarodowych regat w Zato­
ce Gdańskiej przez członka Czar­
neckiego, który pokonał 20 repre­
zentantów NRD, Węgier, Jugosła­
wii, NRF i Polski. Podkreślić trze 
ba również liczne zwycięstwa mi­
strzyni Polski J. Kwaśniewskiej, 
dalej Łakomego i obiecujących 
młodych żeglarzy J. Zabłockiego, 
J. Dwojaka i in.

Obecnie JKW liczy około 150 
członków. Przed wojną klub liczył 
około 200 członków.

Jednym z głównych zadań za­
rządu JKW, na czele którego sto­
ją wypróbowani działacze koman­
dor mgr W. Karpiński, Kaczmarek, 
Kwaśniewska, Cz. Zabloski i in. 
jest m. in. dalsze umasowienie że­
glarstwa i szkolenie młodzieży.

Tad. PACZKOWSKI

Zapaśnicy
® w Poznaniu

W sobotę o godz. 19 w 
przy ul. Matejki odbędzie się mię 
dzynarodowe spotkanie zapaśnicze 
w stylu klasycznym pomiędzy re­
prezentacją Federacji „Lokomo- 
tiv“ (NRD) a drużyną poznańskie­
go „Kolejarza" przy ZNTK.

Goście wystąpią w swym najsil­
niejszym > składzie z mistrzami 
NRD; w wadze piórkowej — Hep- 
ner i w wadze średniej — Stein- 
hardt. W zespole Polaków zoba­
czymy m. in.: Kaczmarka, Radzin 
skiego i Lipińskiego. (P>

„ l otek 4 płaci
W 20 zakładach totalizatora pie­

karskiego odnaleziono jedno roz­
wiązanie z 13 trafieniami — wy­
grana 119.716,— zł; 26 rozwiązań J5 
12 trafieniami — po 4.604,— zł; 452 
kupony z 11 trafieniami — P° 
264,— zł i 4.372 z trzema — P° 27,— 
zł.

„Toto-Lotek" przyniósł tym ra” 
zem 76 rozwiązań z pięcioma tra­
fieniami zwykłymi, wypłacane P° 
17.589,— zł oraz 4.634 kupony z 
czterema trafieniami — po 288.— 
zł i 79.108 z trzema — po 22,— z •

W „Szczęśliwej 7" jest 5 rozwiń* 
zań z 5 trafieniami — po 952,— z 
i 73 z czterema — po 152,— zł-


